
Przed Krajowym Zjazdem Ekonomistów

E. Gierek i P. Jaroszewicz
przyjęli przedstawicieli PTE

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR EDWARD GIEREK
Biura Politycznego KC: prezes Rady Mi-
JAROSZEWICZ 1 sekretarz KC STANI-

Wdniu4bm.
oraz członkowie
nistrów PIOTR

_____________ _

SŁAW KOCIOŁEK spotkali się z przedstawicielami władz
naczelnych i terenowych Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego.

W toku spotkania prezes ZG
PTE prof. dr Józef Pajestka
oraz przewodniczący Rady
PTE prof. dr Kazimierz Se-
comski poinformowali o pra­
cach Towarzystwa i tematyce
najbliższego Krajowego Zja­
zdu Ekonomistów. Zapewnili
oni kierownictwo Partii i rzą­
du, że polscy ekonomiści będą
aktywnie uczestniczyć w rea-

lizacji zadań Partii wytyczo­
nych na VII Plenum KC,
wnosząc swój wkład w roz­
wój myśli i praktyki ekono­
micznej, w poszukiwanie ta­
kich realnych rozwiązań, któ­
re zapewniłyby dynamiczny
rozwój kraju oraz stałe polep­
szanie materialnych warun­
ków życia społeczeństwa.

E. Gierek i P. Jaroszewicz
podkreślili, że kierownictwo
Partii i rządu przywiązuje~du-
że znaczenie do aktywnego u-

działu PTE w formowaniu za-

równo węzłowych rozwiązań
polityki gospodarczej jak i w

rozstrzyganiu konkretnych
problemów ekonomicznych za­
kładów i branż. Zwrócili uwa­
gę na konieczność powiązania
dyskusji i twórczych poszuki­
wań w dziedzinie polityki go­
spodarczej z całokształtem
problemów społeczno-politycz­
nych naszego kraju, uwzględ­
nienia codziennych potrzeb
społeczeństwa, a zwłaszcza
klasy robotniczej.

I sekretarz KC i prezes Ra­
dy Ministrów przekazali ży­
czenia pomyślnych obrad Zja­
zdowi PTE, wyrażając prze­
konanie, że będzie on miej­
scem twórczej i rzeczowej a

jednocześnie krytycznej i roz­
ważnej dyskusji, stanowiącej
poważny wkład w precyzowa­
nie kierunków i metod rozwo­
ju gospodarki narodowej.
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KRAKÓW

4 bm. E. Gierek przyjął
w gmachu KC PZPR gru­
pę ekonomistów polskich z

przewodniczącym Rady
PTE K. Secomskim i J. Pa-
jestką na czele.

Na zdjęciu: podczas spot­
kania od lewej: Edward
Gierek, Piotr Jaroszewicz,
Józef Pajestka i Wincenty
Kawalec.
CAF — Matuszewski —

telefoto

NRD drugim
handlowym

partnerem Polski
Obroty handlowe w ub. r. osiągnęły 626 min rubli

BERLIN (PAP)
W poniedziałek 4 bm, na

spotkaniu z dziennikarzami
radca handlowy przy amba­
sadzie PRL w Berlinie K. Kle-
szczyński poinformował o re-

PROBLEMY GOSPODARCZE
tematem narady w KG PZPR

POWOŁANIE STAŁEJ
KOMISJI RADZIECKO-

BRYTYJSKIEJ

Moskwa

Wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR S. Kozyriow
oraz ambasador W. Brytanii w

Moskwie sir D. Wilson wy­
mienili noty wprowadzające w

życie porozumienie między
rządami ZSRR 1 W. Brytanii
o utworzeniu stałej między­
rządowej radziecko-brytyjskie!
komisji do spraw współpracy
naukowo-technicznej 1

dlowo-gospodarczej.

Ulan Bator

AMBASADOR PRL

U J. CEDENBAŁA
Ambasador PRL w Ułan Ba­

tor Franciszek Nowak został

przyjęty przez I sekretarza KC

Mongolskiej Partii Ludowo-Re-

wolucyjnej, premiera MRL

Jumdżagijna Cedenbała.

■9-

Bochum

ODEBRANO SYGNAŁY

„ŁUN0CH0DA-1“
Obserwatorium astronomicz-

nek w Bochum odebrało w

poniedziałek między godz.
12.45 a 12.51 sygnały „Łuno-
choda 1”. Jest to pierwszy wy­
padek odebrania sygnałów ra­
dzieckiego pojazdu księżyco­
wego od 22 grudnia ub. roku
bowiem od tej pory w rejo­
nie Księżyca, gdzie znajduje
się „Łunochod 1” panowała
noc co uniemożliwiło jego a-

paraturze emitowanie sygna-

fi Propozycje zmierzające do uproszczenia i uelastycznienia

Dziś U Tkant przedstawi raport
w sprawie misji G. Jarringa

Czołgi Izraela wtargnęły do Libanu
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz stanu USA W.
Rogers spotkał się wczoraj z

sekretarzem generalnym ONZ
U Thantem w związku z przy­
gotowaniami do wznowienia
bezpośrednich rozmów w

sprawie pokojowego uregulo­
wania problemu blisko-
y/schodniego. Dr Jarring, któ­
ry przybył do Nowego Jorku
w sobotę, przygotowuje swój
raport dla Rady Bezpieczeń­
stwa na temat dotychczaso­
wej misji pokojowej. Doku­
ment ten ma być przedstawio­
ny Radzie we wtorek. Być mo­
że znajdzie się w nim data
wznowienia bezpośrednicn
rozmów pokojowych. Niektóre
źródła sugerują, że ambasa-

dor Jarring może rozpocząć
nową rundę rozmów z przed­
stawicielami ZRA, Jordanii i
Izraela w środę lub w czwar­
tek.

Do Nowego Jorku ma przybyć
przedstawiciel Izraela ambasador

lekoah, który uda! się po in­
strukcje do ministra spraw za­
granicznych swojego kraju A. E -

bana będącego nominalnym ne­
gocjatorem ze strony Izraela. Te-
koah jest jego urzędującym za­
stępcą. Przedstawiciel Jordanii
El Farra pozostaje w Nowym Jor­
ku.

W środę odbędzie się w Nowym
Jorku 50 spotkanie przedstawicie­
li czterech wielkich mocarstw w

sprawie pokojowego rozwiązania
problemu bliskowschodniego.

PARYŻ (PAP)

Budżet wojskowy Izraela, który
w ub. r. pochłonął
chodu narodowego,
br. 5,2 mld funtów

ogólnego dochodu

równego 19,3 mld funtów. Dla po­
równania w r. 1970 na cele woj­
skowe przeznaczono 4,9 mld fun­
tów izraelskich z 18 mld dochodu

narodowego.

25 proc, do-

wynlesie w

Izraelskich z

narodowego

Wstępny krok

Watykanu

systemu bodźców H Prace nad NPG na rok 1971

WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego,

sekretarza KC PZPR — Stanisława Kociołka odbyła
się 4 bm. w gmachu KC narada sekretarzy ekono­
micznych Komitetów Wojewódzkich Partii. Wzięli w

niej udział przedstawiciele kierownictwa rzqdu, kie­
rownicy wydziałów KC, ministrowie szeregu resor­
tów gospodarczych.

planu

Jak już informowaliśmy
noc sylwestrową kilkadziesiąt
mil od Helu stanął w płomie­
niach fiński statek m/s

„Ylva”. W akcji gaszenia po­
żaru brał udział polski holow­
nik „Jantar”.

Na zdjęciu: dryfujący m/s

„Ylva’’, którego z prawej bur­
ty asekuruje „Jantar”.

CAF — Kosycarz

Tragiczna powódź
w Malajzji

50 tys. osób

bez dachu nad głową
LONDYN (PAP)

W zachodniej Malajzji doszło do

powodzi wywołanej długotrwały­
mi ulewami monsunowymi.
Śmierć poniosło już 22 osoby, a

ck. 50 tys. pozostało bez dachu
nad głową.

W Kuala Lumpur nie udało się
uzyskać żadnych wiadomości o

losach ok. 1500 osób, już od ty­
godnia odciętych od świata w po­
bliżu źródeł rzeki Tembcling, któ­
ra przepływa przez najbardziej
dotknięty klęską stan Paliang. W

rejonie miasta Kuala Lipis w

środkowej Malajzji, zatrzymany
został z powodu obsunięcia się
ziemi na tory kolejo-we pociąg
wiozący ok. 800 osób.

KAIR (PAP)
Prezydent ZRA Sadat odbywa­

jący podróż po kraju oświadczy!
że Egipt gotów jest za wszelką
cenę odzyskać terytoria zagrabio­
ne przez Izrael. Stwierdzi! on, że

jeśli zajdzie potrzeba kraj stanie
do walki

się toczyć
tu ale na

miastach,
mach”. Celem naszej walk! nie

będzie sama wojna lecz odzyska­
nie naszych terytoriów, stwierdził

prezydent.

zbrojnej, która będzie
,,nie tylko na linii fron-

polach, w fabrykach, w

na ulicach 1 w do-

KAIR (PAP)
Poniedziałkowa prasa bejrucka

doniosła o nowym akcie agresji
Izraela wobec Libanu. W nocy z

niedzieli na poniedziałek 10 czoł­
gów izraelskich wtargnęło na te­
ren tego kraju i ostrzelało jedną
z wiosek położoną w odległości
ok. 2 kilometrów od linii rozej-
mowej. Czołgi izraelskie ostrzeli­
wały wioskę przez 5 godz. nisz­
cząc co najmniej 15 domów mie­
szkalnych, zbiory, linie wysokie­
go napięcia, a także drogę pro­
wadzącą do wioski. Prawdopodo­
bnie zginęli wszyscy mieszkańcy
jednego z domów.

RZYM (PAP)

Przewodniczący papieskiej ko­
misji do spraw środków masowe­
go przekazu, arcybiskup Agostino
Ferrari Toniolo poinformował w

poniedziałek dziennikarzy, że Wa­
tykan „dokonał wstępnego kroku

zmierzającego do normalizacji
statusu prawnego kościoła kato­
lickiego na terytoriach na wschód
od Odry—Nysy”, czyli na pol­
skich Ziemiach Zachodnich.

Krok ten polega na pewnej
zmianie informacji i danych do­
tyczących diecezji zachodnich 1

północnych zawartych w oficjal­
nym watykańskim roczniku pon-
tyfikalnym, którego nowe wyda­
nie na r. 1971 właśnie niedawno

się ukazało. Dotychczas obok pol­
skich biskupów — administrato­
rów apostolskich sprawujących
władzę kościelną na wyżej wy­
mienionych terenach, w poprzed­
nich wydaniach roczników byli
wykazywani tzw. wikariusze ka­
pitulni tych diecezji. Byli to du­
chowni niemieccy rezydujący w

NRF. Obecnie, zarówno wikariu­
sze kapitulni, jak i inni dostoj­
nicy fikcyjnej hierarchii kościel­
nej nie figurują już w roczniku

pontyfikalnym.

Przedyskutowano wstępne
propozycje zmierzające do u-

proszczenia i uelastycznienia
systemu bodźców materialne­
go zainteresowania. Koncep­
cje w tej dziedzinie przedsta­
wił wicepremier Józef Kule­
sza. Ustalono, że powinny być
one — zgodnie z harmonogra­
mem prac rządu — sprecy­
zowane do połowy tego mie­
siąca, a pod koniec stycznia
opracowane będą konkretne
decyzje w tej sprawie.

Informacje o pracach nad
planem gospodarczym na bie­
żący rok przekazał przewod­
niczący Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów, wice­
premier Stanisław Majewski.
Zmiany w proporcjach tego
planu koncentrują się przede
wszystkim wokół możliwości
poprawy zaopatrzenia rynku,
a także zwiększenia środków
przeznaczonych na budownic­
two mieszkaniowe.

Przed gospodarką stoi więc
obecnie zasadnicze zadanie —

jak to podkreślano na nara­
dzie — podjęcia maksymalne­
go wysiłku w kierunku zwięk­
szenia produkcji artykułów,
bądź przeznaczonych bezpo­
średnio na rynek bądź też

mających wpływ na poprawę
jego zaopatrzenia.

Rozważana jest możliwość
zwiększenia zadań dla okreś­
lonych gałęzi pr omysłu —

szczególnie tych, w których
wzrost produkcji z myślą o

potrzebach rynku nie jest li­
mitowany trudnościami w za­
opatrzeniu materiałowym. W

parze z tymi dążeniami iść

musi wydatny wzrost ekspor­
tu.

Przy wszystkich korektach
zmierzających do tego, aby re-

alizacja tegorocznego
przyniosła większe bezpośred­
nie korzyści naszemu społe­
czeństwu, należy w pełni u-

względniać konieczność mak­
symalnej efektywności pro­
dukcji, racjonalnej polityki
zatrudnienia, postępu tech­
nicznego czy też skracania
cyklów inwestycyjnych.

Uczestnicy narady wysłu­
chali także informacji mini­
stra handlu wewnętrznego
Edwarda Sznajdra o aktual­
nej sytuacji rynkowej.

zultatach łącznych obrotów
handlowych Polski z NRD W,
r. 1970.

Polska i NRD osiągnęły W
ub. r. łączne obroty handlowe
w wysokości 626 min rubli. W
stosunku do roku poprzednie­
go stanowi to wzrost o ok. 16
proc. W 1970 r. nasz eksport do
NRD zamknął się kwotą 274
min rubli, zaś import z NRD
wyniósł 352 min rubli. Sąsiad
zza Odry jest dziś drugim po
ZSRR partnerem handlowym
Polski. Wymiana towarowa z

NRD stanowi ok. 9 proc, ca-s

łości naszych obrotów handlo-,
wych z zagranicą.

Zaspokojeniu wzajemnych
potrzeb dobrze służą obopól­
nie wymieniane towary. Stale,
zwiększa się ich ilość, jak ró­
wnież rozszerza się asorty­
ment. Na ubiegłoroczne dosta­
wy do NRD składały się rm

in. obrabiarki, maszyny bu­
dowlane, drogowe i biurowe
sprzęt motoryzacyjny w tym
np. 4,5 tys. „fiatów”, samo­
chody ciężarowe, urządzenia
walcownicze, koks, rowery.

Polska importowała m. in. w

ub. r. obrabiarki, maszyny
dla przemysłu włókienniczego,
sprzęt poligraficzny, wyroby
elektrotechniczne i elektroni­
czne, przyrządy optyczne i me­
dyczne, maszyny rolnicze, ok.
6,5 tys. samochodów osobo­
wych, sole potasowe, różne to.

wary pierwszej potrzeby itp.

Depesze

Z udziałem Edwarda Gierka
do J. Cyrankiewicza

Neofaszyści
przeciwko Brandtowi

BONN (PAP)
„Akcja —

w atakach na

na kanclerza

przy tym róż-

N eofaszystowska
opór” nie ustaje
rząd SPD/FPD i

Brandta, stosując
nego rodzaju niewybredne' formy.
W nocy z piątku na sobotę 3 bm.
nieznani dotychczas sprawcy wy­
malowali na budynkach Minister­
stwa Sprawiedliwości oraz dwóch

wydawnictw gazet w Dusseldorfie

białą i czerwoną farbą hasia: —

„Brandt pod ścianę” 1 „Opór
przeciwko Brandtowi”.

Spotkanie w KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

4 bm. w KC PZPR, pod przewodnictwem I sekretarza KC
E. Gierka odbyła się narada z udziałem członka Biura Po­
litycznego KC, prezesa Rady Ministrów P. Jaroszewicza, se­
kretarzy KC, pierwszych sekretarzy Komitetów Woje­
wódzkich Partii i kierowników wydziałów KC.

Członek Biura Politycznego, sekretarz KC E. Babiuch
poinformował o aktualnych problemach pracy partyjnej
wynikających z VII Plenum KC.

Po referacie rozwinęła się szeroka dyskusja, w trakcie
której omówiono wnioski 1 doświadczenia wypływające
z sytuacji politycznej i gospodarczej kraju, a zwłaszcza
dotyczące umacniania więzi Partii z klasą robotnezą.

Na zakończenie narady zabrał głos E. Gierek.

i P. Jaroszewicza
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań--
stwa Józef Cyrankiewicz o-

trzymał z okazji wyboru na

to stanowisko, dalsze depeszę
z gratulacjami i życzeniami,
od prezydenta Zjednoczonej
Republiki Arabskiej Anwara
Sadata i od prezydenta Islam­
skiej Republiki Pakistanu ge­
nerała Yahii Khana.

Na ręce prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza
wpłynęła z okazji objęcia u-

rzędu, depesza gratulacyjna
od prezydenta Islamskiej Re­
publiki Pakistanu generał!
Yahii Khana.

Mimo zamieci i silnych mrozów

odpierają atak zimy
(Inf. wł.). Doniesienia z ca­

łego kraju mówią, że zima a-

takuje z dużą zawziętością. Z

jej skutkami walczą specjal­
ne ekipy drogowe wyposażo­
ne w sprzęt do odśnieżania,
zabezpieczając najbardziej ne­
wralgiczne odcinki tras łączą­
cych główne miasta Polski
oraz najważniejsze trakty ko­
munikacyjne w

twach i wielkich
przemysłowych.

Szczególnie trudne

nęly jednak przed kolejarzami. W
stan pogotowa postawieni zostali,
jak poiafc rniowai nas wicedyrek­
tor DOKP Stanisław Pachota,
wszyscy pracownicy krakowskiej
Dyrekcji, która swym zasięgiem
obejmuje także część wojewódz­
twa rzeszowskiego i lubelskiego
Załadunek 1 rozładunek wagonów
z rudą z ZSttR, funkcjonowanie
wszystkich urządzeń kolejowych

wojewóclz-
ośrodkach

zadania sta-
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stycznia br. mija dokładnie 29 lat od historycznego
spotkania tzw. Grupy Inicjatywnej PPR — czyli zespołu
działaczy z Marcelim Nowotko nq czele, którzy z

inicjatywy Związku Patriotów Polskich przybyli do
Polski ze Związku Radzieckiego, z zadaniem odbu­

dowania w naszym kraju — razem z kierownictwem krajowych
orgąnizącji komunistycznych: Związku Walki Wyzwoleńczej,
Rewolucyjnych Rad Robotniczo-Chłopskich, Stowarzyszenia
Przyjąciół ZSRR, grupy „Proletariusz” - partii robotniczej.

Spotkanie to, określane do­
tąd jako „zebranie założy­
cielskie Polskiej Partii Ro­
botniczej”, zamykało nie­
zwykle trudny dla polskich
komunistów okres konsoli­

dacji organizacyjnej i programowej,
po latach rozbicia i głębokiego kry­
zysu w polskim ruchu robotniczym.
Powstanie PPR otwierało zarazem

nowy etap w historii walki o wyz­
wolenie narodowe i społeczne pol­
skiego ludu. Polska Partia Robotni­
cza wysunęła bowiem nie tylko pro­
gram zdecydowanej walki z hitle­
rowskim okupantem, ale i opraco­
wała konstruktywny plan budowy
w wyzwolonym kraju nowego u-

stroju społecznego, opartego na za­
sadach sprawiedliwości i ludowładz-
twa.

rżenia frontu antyhitlerowskiego,
jednoczącego wszystkie postępowe
siły polskiego narodu. Przeciwsta­
wiła się w ten sposób koncepcjom
„stania z bronią u nogi”, czy też
„walki ograniczonej”, reprezentowa­
nym przez nurt prawicowy i obli­
czonym na restaurację w powojen­
nej Polsce dawnego, burżuazyjnego
porządku społecznego.

Idea szerokiego frontu narodowe­
go, powszechnej walki partyzanc­
kiej, która w momencie wyzwolenia
kraju mia^a przerodzić się w re­
wolucyjny zryw całego polskiego
ludu i doprowadzić do przejęcia
przezeń władzy — określała również
zasady międzynarodowej polityki
PPR. W przeciwieństwie do polity­
cznych i wojskowych ugrupowań
prolondyńskich — lansujących teo­
rię „dwóch wrogów” czy też „wza­
jemnego wykrwawienia się” —PPR.

Pk życia własnych oddziałów propagowała w swym programie
1 • zbrojnych — tzw. Gwardii Lu- współpracę i przyjaźń z ZSRR, ja­

dowej — PPR rzuciła hasło utwo- ko głównym sojusznikiem polskiego
Równocześnie z powołaniem do

życia własnych
zbrojnych — tzw.

W 29 rocznicę powstania PPR

j

E

dostarczenie tego surowca do Hu­
ty im. Lenina jest zadaniem pier­
wszoplanowym. Ekspedycja tysię­
cy wagonów z surowcami i arty­
kułami konsumpcyjnymi jest
sprawą niezwykle ważną. Trud­
ności nastręcza iakt, że dyrekcje
warszawska, katowicka 1 wrocław­
ska przeżywają również ciężkie
chwile z powodu gwałtownych za­
mieci i mrozów.

W naszym województwie naj­
bardziej trudne godziny przeży­
wali kolejarze z Trzebini, gdzie
tak zwane urządzenia przekaźni­
kowe — bardzo czułe na warun­
ki klimatyczne — odmawiały w

wielu przypadkach posłuszeństwa.
Potrzebna tu była zdwojona upie­
ką ludzi 1 fachowców.

W okręgu krakowskim przy od­
śnieżaniu pracuje blisko 1200 osób.
Jak zwykle w tych wyjątkowych
warunkach pomaga wojsko. Zmo­
bilizowano specjalne ekipy pra­
cowników umysłowych zatrudnio­
nych w dyrekcji
oddziałów przy
Kraków.

Ludzie, a wraz

1 urządzenia mechaniczne usuwa­
ją na bieżąco skutki gwałtownych
mrozów 1 opadów śnieżnych. Pra­
cuje 9 szczotek mechanicznych, 9

miotaczy ognia, które przydatne
są szczególnie przy odmrażaniu
zwrotnic. Mechaniczne urządzenie
rotacyjne usuwa śnieg z rozjaz­
dów. Pracują systematycznie płu­
gi odśnieżne.

W godzinach popołudniowych,
kiedy odwiedzaliśmy newralgicz­
ne punkty krakowskiego węzła
kolejowego, a także wielki zes­
pół towarowo-przeladunkowy
Prokocim, temperatura wahała się
od 10—12 st. C. Pokrywa śnieżna

wynosiła 35 cm. Sytuacja w tym
rejonie była jednak opanowana.

Kolejarzy odpowiedzialnych za

sprawne i bezpieczne funkcjono-

wanie pociągów dyrekcji krakow­
skiej, niepokoił fakt, że w sobo­
tę zanotowano 18 pęknięć szyn.
Wczoraj jednak na szczęście już
tylko 0. Nie było jednak poważ­
niejszych wypadków. Pełną mo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1 administracji
osobowej stacji

z nimi maszyny

PARTIA WALKI
I JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ

ludu w walce o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne.

Główne zarysy programu budowy
nowego, socjalistycznego porządku
społecznego w kraju, po jego wyz­
woleniu spod jarzma hitlerowskiej
okupacji, zawarła PPR w deklara­
cji „O co walczymy?” z listopada
1943 roku. Stwierdzając koniecz­
ność przejęcia władzy państwowej
w przyszłej Polsce przez przedsta­
wicieli najszerszych warstw naro­
du, reprezentujących interesy robot­
ników, chłopów i inteligencji, prze­
widywała ona m. in. nacjonalizację
przemysłu, banków i transportu,
wywłaszczenie obszarników i po­
dział ich ziemi między chłopów,
wprowadzenie szerokich swobód de­
mokratycznych.

Doniosła rola PPR w dziejach
polskiego ruchu robotniczego
i całego naszego narodu po­

legała więc na tym, iż potrafiła ona

opracować i zrealizować jedynie
słuszny z historycznego punktu wi­
dzenia program odzyskania przez
Polskę niezawisłości narodowej oraz

budowy nowego, socjalistycznego u-

stroju społecznego. Pod jej kierow­
nictwem polska klasa robotnicza
odniosła wielkie dziejowe zwycię­
stwo, obejmując władzę w wyzwo­
lonym spod hitlerowskiej okupacji
kraju. PPR-owski program stanowi
do dziś główne i niezawodne źród­
ło inspiracji przy rozwiązywaniu
trudnych problemów budownictwa
socjalistycznego w naszym kraju.

LESZEK POLONY

Na stacji towarowej Kraków
— Prokocim przy pomocy e-

lektrycznej aparatury kontrol­
no-pomiarowej kolejarze
sprawdzali urządzenia grzew­

cze rozrządu.

Ostatnie opady I zamiecie
śnieżne spowodowały wiele
trudności krakowskim koleja­
rzom. Pracownicy Elektrowo-
zowni Kraków — Prokocim

już od wczesnych godzin ran­
nych przystąpili do odśnieża­

nia zwrotnic.
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Lotnictwo amerykańskie
znowu bombarduje

Indochiny
Sukcesy sił patriotycznych Wietnamu Płd.

NOWY JORK (PAP)
Po miesięcznej przerwie lot­

nictwo amerykańskie wznowi­
ło w niedzielę bombardowania
terytorium południowego Wiet­
namu. Naloty wymierzone zo­
stały przeciwko prowincjom
Quang Tri i Thua Tien. Samo­
loty amerykańskie — jak do­
noszą agencje prasowe — w

sobotę i w niedzielę bombar­
dowały także szereg rejonów

Kambodży i Laosu. Nalotów
na wymienione trzy kraje do­
konały bombowce „B-52” sta­
cjonowane w Syjamie.

Problemy

pracy ideowej
wśród studentów

Wczoraj w KW PZPR w Kra­
kowie odbyło się spotkanie rek­
torów, prorektorów oraz sekre­
tarzy KU Partii poświęcone omó­
wieniu zagadnień dotyczących
dalszego rozwoju systemu pracy
ideowo-wychowawczej w szkołach

wyższych. Obecni byli również
sekretarze propagandy komitetów

dzielnicowych PZPR. Spotkaniu
przewodniczył sekretarz KW Z.

Kitliński.
Aktualne zadania związane z re­

alizacją programu wychowania
ideowo-politycznego w środowis­
ku studenckim przedstawił kie­
rownik Wydz. Kultury, Nauki i

Oświaty KW J. Jarowiecki. W
toku spotkania poruszono też

problemy z zakresu działalności

uczelnianych organizacji partyj­
nych i dzielnicowych instancji
PZPR.

HANOI (PAP)
Jak podaje Agencja Prasowa

Wyzwolenie, znaczne sukcesy
bojowe
ludowe
ludność
skiego
Według
szcze danych, siły te wyelimi­
nowały z walki ponad 30 tys.
żołnierzy przeciwnika, w tym
5.100 żołnierzy amerykańskich,
zestrzeliły bądź uszkodziły 419
samolotów i helikopterów, zni­
szczyły 1885 samochodów i in­
nego sprzętu wojskowego.

Szczególnie zacięte walki
stoczono w ub. r. na szosie nr

19 w rejonie Tei Nguyen. Dro­
gi tej używa nieprzyjaciel do
zaopatrywania swoich wojsk
w Kambodży.

W ub. r. w rejonie Tei Ngu­
yen siły wyzwoleńcze oswo­
bodziły setki zorganizowanych
przez władze sajgońskię tzw.

„strategicznych wiosek” i wy­
zwoliły kilka tysięcy ludzi. W
różnych miejscowościach tego
rejonu powstały organy wła­
dzy ludowo-rewolucyjnej.

osiągnęły w 1970 roku
siły wyzwoleńcze i
południowowietnam-

okręgu Tei Nguyen.
niekompletnych je-

ZE ŚWIATA

W Kambodży reżimowe
wojska Lon Noia ponoszą
dotkliwe straty w starciach
z oddziałami patriotyczny­
mi.

Na zdjęciu: żołnierze z

oddziałów reżimowych po
starciu w rejonie miejsco­
wości Batheay ewakuują
rannego z pola walki.

CAF — UPI — telefoto

Nowa kometa
TOKIO (PAP)

N. Kotslma, japoński astronom­
ami Lor, nauczyciel szkoły średniej
z miasta Issiki, odkrył nową ko­
metę w gwiazdozbiorze Panny,
kometa otrzyma nazwę pochodzą­
cą od nazwiska swego odkrywcy.

Zabiegi W. Brytanii
o przystąpienie do EWG

Ożywione konsultacje dyplomatyczne

*

Wczoraj również Wydział Kul­
tury, Nauki i Oświaty KW PZPR

zorganizował naradę kierownic­
twa nadzoru pedagogicznego o-

światy i szkolnictwa w regionie
krakowskim, w której wzięli u-

dział sekretarze propagandy ko­
mitetów dzielnicowych
przedmiotem narady —

niczyi jej kier. Wydz.
wiecki — była dyskusja
intensyfikacji pracy
no-wychowawczej. Uczestnicy o-

mówili i przyjęli program dalsze­
go doskonalenia zadań programo­
wych szkoły średniej (ogólno­
kształcącej 1 zawodowej) oraz

przedyskutowali problemy doty­
czące wykorzystania społecznych
funduszy gromadzonych w ra­
mach SFBS1I.

PZPR,
przewod-
J. Jaro-
na temat

dydaktycz-

CIEKAWOSTKI

Z 1300, f.,
miejskich

tzw.

DOKUMENT Z 1300 ROKU
Kraków jest jedynym mia­

stem w Europie, które zacho­
wało najstarsze księgi miej­
skie. W archiwum m. Krako­
wa znajduje się m. in. naj­
starsza na ziemiach polskich
księga urzędowa
księgi rachunków

Krakowa, dokumenty
wiertelników czyli specjali­
stów budowlanych z minio­
nych wieków. Te ostatnie,
szczególnie dotyczące budyn­
ków z XVI w. mają olbrzy­
mią wartość także obecnie dla

projektantów opracowujących
dokumentacje restauracji za­
bytkowych krakowskich ka­
mienic.

100 LATARNIKÓW
MORSKICH
w Polsce prawie

Przed-
nielicz-

zawodu
warun-

100Mamy
latarników morskich,
stawiciele tego bardzo
nego i specyficznego
pracują w trudnych
kach. Spośród 16-tu tradycyj­
nych latarń świetlnych naj­
starszy obiekt znajduje się w

Rozewiu, gdzie działa jedyne
w kraju muzeum latarnictwa,
a pieczą nad nim sprawuje po­
pularny wśród turystów latar-

nik-przewodnik Władysław
Wzorek.
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Drogowcy i kolejarze
odpierają atak zimy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
billzacja załóg poszczególnych
stacji, odcinków 1 węzłów kolejo­
wych była rękojmią, że awarie

zostaną usunięte w przeciągu
możliwie najkrótszego czasu. Ale
mimo wszystko pociągi na sta­
cję Kraków przychodziły z du­
żym opóźnieniem. Pociąg relacji
Gdynia — Kraków spóźnił się 235

minut, ze Szczecina 264 min., dru­
gi tej samej relacji 127 min.

Mimo tej trudnej sytuacji z

dworca krakowskiego odprawio­
no 12 pociągów dodatkowych,
które odwiozły licznie przybyłych
na święta pasażerów. Planowo

odeszły też wszystkie pociągi do­
datkowe wywożąc' z zimowisk
młodzież szkolną.

Stacja towarowa Kraków-Pro-
kocim zatrudniła dodatkowe ze­
społy ludzi do odśnieżania. Pra­
cowały także grupy oddziałów ro­
bót zmechanizowanych. Mimo a-

waril drezyny, do której docze­
piony był miotacz ognia prowa­
dzono intensywnie prace odśnie­
żne, które umożliwiały formowa­
nie nowych pociągów. Odchodziły
one z tego rejonu wyjątkowo re­
gularnie. Zbigniew Prochwicz za­
wiadowca stacji poinformował
nas, że wysiłki pracowników sta­
cji Prokocim nie będą ustawać w

tej trudnej sytuacji dla kolejnic­
twa.

W Elektrowozowi Kraków-
Prokocim pracowano również nie­
zwykle ofiarnie. 63 ludzi przewa­
żnie z działów administracji od­
śnieżało około 100 rozjazdów, w

tym 50 proc, podwójnych. Prze-

jezdne były wszystkie drogi prze-
ciwpożarnicze, odmrażało się e-

lektrowozy, parowozy, a także

pociągi elektryczne. Czynna była
i gotowa elektryczna obrotnica

parowozowa. Naczelnik Karol
Rzemiński kontrolował niezwy­
kle skrupulatnie wszystkie przed­
sięwzięcia akcji, która ma zabez­
pieczyć pracujących tu ludzi do

wysyłki nowych elektrowozów,
parowozów i składów pociągów.

W naszym kilkugodzinnym re­
konesansie po krakowskim węźle
kolejowym towarzyszył nam Sta­
nisław Dobrzański wytrawmy i

długoletni kolejarz. Ocenił on, że

jego koledzy w tych ciężkich zi­
mowych warunkach dadzą sobie

Po clęZkiej górskiej trasie pa­
rowóz trzeba przygotować do

powrotnej drogi.

J. Gawrysiak
podsekretarzem stanu

w MHW
WARSZAWA (PAP)

Prezes Rady Ministrów mia­
nował mgr Jerzego Gawry­
siaka podsekretarzem stanu
w Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego.

na pewno radę z trudnościami.

Oby tylko przyszyli im z pomocą
pracownicy innych resortów na­
szej gospodarki, których kolej
musi obsłużyć. Szybki rozładunek
1 załadunek wagonów, na które
czeka kraj jest nakazem chwili.

Na drogach województwa kra­
kowskiego PKS zmuszony był do
skrócenia kursów w takich po­
wiatach jak Olkusz, Miechów,
Proszowice i Kraków. Autobusy
przyjeżdżały z dużymi opóźnie­
niami. Większość jednak głów­
nych dróg w Innych powiatach
była przejezdna. (rm)

Zdjęcia: OTTO LINK

LONDYN (PAP)
Do Londynu z trzydniową ofi­

cjalną wizytą przybył Jean-Fran-
ćois Deniau, członek komisji
EWG. Bezpośrednio z lotniska u-

dal się on do rezydencji premiera
Heatha, Cheąuers, gdzie spotkał
»ię m. in. z brytyjskim
rzem skarbu Barberem
strem rolnictwa, Priorem. Deniau

odbył też rozmowy z O’Neillem,
ekspertem do spraw Wspólnego
Rynku i Ripponem, który z ra­
mienia rządu brytyjskiego prowa­
dzi pertraktacje z EWG1.

kancle-
1 minl-

i

Zabiegi Wielkiej Brytanii o

przystąpienie do Wspólnego Ryn­
ku nie przynosiły przez wiele lat

żadnych rezultatów. Swoje weto
— jeszcze za czasów prezydentury
de Gaulle — zgłaszała Francja, o-

becnie wprawdzie rząd francuski

poszedł na poważne ustępstwa,
niemniej stawia szereg warunków,
które nie odpowiadają Londyno­
wi.

W ostatnim czasie rząd brytyj­
ski dokłada wszelkich starań, a-

by przyspieszyć rozmowy w spra­
wie przyjęcia W. Brytanii do

Wspólnego Rynku. Wprawdzie
grudniowa sesja Rady Ministerial­
nej EWG
dzenieni.

brytyjski
sultacje

zakończyła się niepowo-
niemniej obecnie rząd
prowadzi ożywione kon-

z przedstawicielami
państw EWG. Temu celowi służyć
też ma wizyta J. F . Deniau, który
brał czynny udział w opracowy­
waniu ostatnich dokumentów
EWG precyzujących warunki

przyjęcia W. Brytanii do Wspólne­
go Rynku.

Jak wiadomo W. Brytania do­
magała się 8-Ietniego okresu

przejściowego dla przystosowania
się do systemu budżetowego EWG.
Przeciwna temu była Francja,
która godziła się jedynie na 5-Iet-
ni okres przejściowy. W kołach

politycznych Londynu uważa się
niemal za pewne, że rząd brytyj­
ski zgodzi się obecnie na żadania

krajów członkowskich Wspólnego
Rynku.

Ekonomiści brytyjscy zwracają
uwagę na ujemne konsekwencje
przystąpienia W. Brytanii do
EWG. Przede wszystkim wzrosną
ceny artykułów żywnościowych w

granicach od 18—26 proc., ponadto
w okresie przejściowym brytyjski

Szybkie tempo
reformy rolnej w Peru

MEKSYK (PAP)
W północno-wschodnich depar­

tamentach Peru, Loreto i San
Martin skonfiskowano kilka po­
siadłości ziemskich o ogólnej po­
wierzchni 11 tys. ha. Zgodnie z

dekretem rządowym, zliemia ta

została przekazana do dyspozycji
urzędu do spraw reformy rolnej.
W br. reforma rodna ma być
przeprowadzona w szybszym tem­
pie. W ciągu najbliższych dwóch
lat ponad 4 min ha ziemi zosta­
nie przekazanych 150.008 rodzin

chłopskich.

podatnik będzie dodatkowo obcią- •

żony sumą 400—600 min funtów .

szterlingów rocznie. Wszystko to I

sprawia, że w W. Brytanii jest
wielu przeciwników przystąpienia
do EWG* 1 rząd poważnie obawia

się tych nastrojów opinii publicz­
nej. (st)

H. Wehner:

W pierwszej połowie br.

uregulowanie problemu
Berlina zachodniego?

BONN (PAP)
Przewodniczący frakcji par­

lamentarnej SDP Bundestagu
i wiceprzewodniczący tej par­
tii, H. Wehner, przemawiając
w Bonn na spotkaniu z prasą,
wyraził pogląd, że w pierwszej
połowie tego roku możliwe bę­
dzie uregulowanie problemu
Berlina zachodniego. Wehner
sądzi, że przedstawicielom 4
mocarstw uda się osiągnąć po­
rozumienie w sprawie odpo­
wiedniego uregulowania, od­
powiadającego wielkim mo­
carstwom oraz stronom bezpo­
średnio zainteresowanym.
Równocześnie Wehner wyraził
oczekiwanie, iż także w pierw­
szej połowie 1971 r. będą mo­
gły być podjęte „poważne kro­
ki” zmierzające do ratyfikacji
układów zawartych przez NRF
z ZSRR i Polską.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR A. Szitikow, wybrany
ostatnio przewodniczącym ZG

TPR-P, przyjął na Krem­
lu ambasadora PRL w ZSRR
— J. Ptasińskiego.

PREZYDENT Francji, Pom-

pidou weźmie udział 21 bm.
w konferencji prasowej na te­
mat polityki zagranicznej,
wewnętrznej i gospodarczej.

NA ZAPROSZENIE KC Kon-

gijskiej Partii Pracy do Braz-
zaville przybyła delegacja
KPZR na czele z członkiem
KC KPZR, I sekretarzem KC
KP Litwy A. Sneczkusem.

AMBASADOR NRD w ZSRR
H. Bittner podpisał wczoraj w

imieniu swojego rządu kon­
wencję o walce z bezprawnym
porywaniem statków powietrz­
nych.

W BRYTANIA zgodziła się
dostarczyć Iranowi czołgi ty­
pu „Chieftain” wartości 20

min funtów.
AMERYKAŃSKI senator Par-

tbl Demokratycznej E. Muskle,
który przybył z wizytą infor­
macyjną do Europy, spotkał
się z bońskim ministrem spraw
zagranicznych W. Scheelem.

HOLANDIA wraz z NRF i

Francją weźmie udział w bu­
dowie nowego samolotu pasa­
żerskiego. Minister spraw za­
granicznych Holandii, Luns o-

raz ambasadorzy NRF i Fran­
cji w Hadze podpisali proto­
kół o przystąpieniu Holandii
do wspólnego projektu fran-

cusko-zachodnionlemieckiego.
W POBLIŻU miejscowości

Pa-tras w Grecji doszło do ka­
tastrofy kolejowej, w wyniku
której 4 osoby poniosły śmierć
a 3 zostały poważnie ranne.

Na niestrzeżonym przejeźdzle
zderzył się samochód z pocią­
giem osobowym.

16.765 OSÓB poniosło śmierć
w 1970 r. na drogach Japonii.

OFICEROWIE boliwijscy,
którym dowiedziono najakty­
wniejszy udział w próbie prze­
wrotu wojskowego od 4 do 7

października 1970 r., zostali
zwolnieni z armii lub zesłani
do oddalonych rejonów kraju.

53 OSOBY odniosły rany, w

tym 4 poważne, w wyniku wy­
padku do jakiego doszło na

jednym z dworców Madrytu
Chamartin. Wolno jadąca lo­
komotywa uderzyła w stojący
przy peronie pociąg pasażer­
ski.

PO RAZ DRUGI W ciągu 24

godzin nieznani sprawcy do­
konali w nocy z niedzieli na

poniedziałek zamachu bombo­
wego na samochód policyjny
w Monachium, który został

poważnie uszkodzony.

Echa napadu stulecia

R. Biggs przybył do Anglii
po resztę ukrytego łupu?

LONDYN (PAP)
Ponad 100 osób oświadczy­

ło, że widziało Ronalda Big­
gsa. Wszystko zdaje się wska­
zywać na to, że przebywa oń
w W. Brytanii. Biggs jest po­
stacią pasjonującą Brytyjczy­
ków od 1963 roku, kiedy to
brał udział w największym w

historii W. Brytanii rabunku
2,5 miliona funtów szterlin-
gów z pociągu pocztowego.
Został on później ujęty i ska­
zany na 30 lat wigzienia. W

lipcu 1965 po odsiedzeniu 14
miesięcy Biggs zbiegł z więzie­
nia, a następnie pod zmienio­
nym nazwiskiem osiedlił się
w Australii. W 1969 roku usi­
łowała ująć go policja, lecz u-

dało mu się zbiec. Od tej po-

Hokeiści ekstraklasy
wznawiają rozgrywki
Po wielotygodniowej przer­

wie wznawiają rozgrywki ho­
keiści ekstraklasy. Nie udał
się występ naszej reprezenta­
cji w Szwajcarii. Kilka kon­
tuzji sprawiło sporo kłopotu
trenerowi kadry Jegorowi.
Powraca stale na pierwszy
plan sprawa nierównej gry
naszej reprezentacji. Nie po­
trafimy doprowadzić do ko­
niecznej i właściwej koncen­
tracji całego zespołu przed
ważnymi pojedynkami, obniża
to wyraźnie rezultaty naszej
reprezentacji.

Nie powiodły się także wy­
stępy reprezentacji juniorów
w mistrzostwach Europy gru­
py „B”. Zajęli oni tam drugą
lokatę i nadal występować
będą w tej samej grupie.

I ligowcy rozegrają w naj­
bliższą środę i czwartek dwie
kolejki spotkań, a następne
rundy w sobotę i niedzielę.

W środę grają: Baildon —

Legia, ŁKS — Podhale, Unia
Oświęcim — Polonia Byd­
goszcz, GKS — Pomorzanin i
Murek! — Naprzód. Z zespo-

łów krakowskich trudne zada­
nie czeka Podhale, które je-j
dzie do groźnego zespołu łódz­
kiego ŁKS-u. Unia Oświęcim
podejmuje na własnym lodo­
wisku ostatnią drużynę w ta­
beli Polonię i powinna konie­
cznie wzbogacić się o cenne

punkty.
Druga liga grać będzie w

dniach 9 i 10 bm. Do najcie-
kawiej zapowiadających się
meczy należeć będzie pojedy­
nek lidera tabeli Zagłębia w

Krynicy z KTH.

TRUDNY EGZAMIN
POLSKICH

BIATHLONISTÓW
Wczoraj w Zakopanem zameldo­

wały się ekipy narciarzy: CSRS,
NRD 1 Polski, które rozegrają
trójmecz w biathlonie. W repre­
zentacjach czechosłowackiej 1 NRD
znaleźli się wszyscy czołowi za­
wodnicy tych krajów. W ekipie
CSRS są: Fajstavren, Ploc, Ziż-
ka. Zespól ten wywalczył na mi­
strzostwach świata w Zakopanem
czwartą lokatę. W ekipie NRD

jest brązowy medalista MS —

Koschka i znani zawodnicy: Wle-

gand, Thiel, Meischner. Wczoraj
zawodnicy odbyli krótki trening
a dziś rozpoczynają się konku­
rencje trójboju. Odbędą się biegi
Indywidualne juniorów 1 senio­
rów.

J. KULEJ
ZAKOŃCZYŁ KARIERĘ

W poniedziałkowym telewizyj­
nym „Echu Stadionu” nasz czoło­
wy pięściarz Jerzy Kulej oświad­
czył, że postanowił zakończyć ka­
rierę sportową i w br. nie wystą­
pi już na ringu. Kulej od wielu
lat należał do najlepszych pięścia­
rzy polskich i zaliczany był do
czołówki światowej w wadze

lekkopółiredniej. Stoczył w swej
karierze ponad 306 walk, z któ­
rych przegrał zaledwie 26. Jako je­
dyny polski pięściarz ma na swym
koncie dwa tytuły mistrza olim­
pijskiego, zdobyte w Tokio i Me­
ksyku. Dwukrotnie stawał też na

najwyższym podium mistrzostw

Europy, 8-krotnie był mistrzem
Polatał. Obecnie liczy 30 lat.

HULA ZWYCIĘŻA
NA ŚREDNIEJ KROKWI

Wczoraj w Zakopanem na Śred­
niej Krokwi odbył się konkurs
skoków do dwuboju klasycznego.
W zawodach tych wzięła udział
cała kadra narodowa. Pewne zwy­
cięstwo odniósł Stefan Hula

(Włókniarz Bielsko), który uzys­
kał najdłuższe odległości 1 dobra

stylowo.
A oto rezultaty: 1. St. Hula —

71,0 m i 71,5 m, nota 21S,5 pkt., 2.
K. Dułogopolskl (Start) — 69,5 1

70,0 m, nota 214,5 pkt., 3. Józef

Gąsienica (SNPTT) — 69,0 1 71,0 m,
nota 212,5 pkt.

Sukcesy młodych koszykarek
i piłkarek krakowskich

C
zy nowy rok 1971 przynie­
sie wreszcie pokój na Bli­
skim Wschodzie, albo przy­
najmniej stworzy warunki
umożliwiające w przyszło­
ści pokojowe uregulowanie

kryzysu? Na pytanie to — absorbu­
jące dzisiaj cały świat — trudno od­
powiedzieć. Wprawdzie od kilku
miesięcy — dokładnie od 7 sierpnia
ub. roku — zamilkły strzały nad Ka­
nałem Sueskim, niemniej w sytuacji
bliskowschodniej nie zrodziły się
akcenty, które upoważniałyby do
zbytniego optymizmu.

Izrael, który pod naciskiem Sta­
nów Zjednoczonych — przystąpił
do rozmów prowadzonych przez
szwedzkiego dyplomatę Gunnara
Jarringa — bardzo szybko pod pre­
tekstem, że ZRA rzekomo przesunę­
ła swoje rakiety w strefie Kanału
Sueskiego — odstąpił od tych roko­
wań. Przez ostatnich kilka miesięcy
rząd w Tel Awiwie grał wyraźnie na

zwłokę wysuwając coraz to nowe

warunki. Przede wszystkim politycy
izraelscy żądali od Stanów Zjedno­
czonych udzielenia dodatkowych
gwarancji i szerokiej pomocy finan-
sowo-wojskowej. Temu celowi słu­
żyć miały wizyty polityków Izraela
w 'Waszyngtonie (m. in. ostatnia wi­
zyta M. Dajana). Jak wynika z do­
niesień prasowych, Tel Awiw otrzy­
mał zapewnienie o daleko idącej po­
mocy finansowej, która w tym roku
przekroczyć ma pół miliarda dola­
rów. Z kół miarodajnych wiadomo
też, że rząd Goldy Meir uzyskał w

Waszyngtonie dodatkowe gwaran­
cje, że Stany Zjednoczone bronić
będą zawsze

Radzie Bezpieczeństwa i w rozmo­
wach ambasadorów czterech mo-

interesów Izraela w

carstw. Nie jest to zresztą jakieś no-

vum w stosunkach izraelsko-amery-
kańskich, które — jak to niedawno
oświadczyła Golda Meir — układają
się nader pomyślnie.

W tych dniach rząd Izraela wy­
raził zgodę na powrót do rozmów
pokojowych pod auspicjami G. Jar-
ringa. Czyżby w stanowisku Tel
Awiwu nastąpiła jakaś generalna
zmiana? — Oczywiście — że nie!
Nawet w prasie zachodniej przewa-

tyczny przeznaczony na wywarcie
wpływu na raport sekretarza gene­
ralnego ONZ.

Jak w praktyce wyglądają te „do­
bre” intencje rządu izraelskiego?
Odwołajmy się tutaj do słów Gol­

dy Meir wypowiedzianych w tych
dniach w parlamencie. Premier
Izraela usiłowała wprawdzie zrobić
wrażenie, że jej rząd przystępuje
do rozmów bez stawiania warun­
ków wstępnych, ale z całego jej

Komentarz tygodnia Andrzej Stanowski

LISKI WSCHÓD
CIEŃ NADZIEI?

żają głosy, w których powątpiewa
się w szczerość intencji rządu izrael­
skiego. Izrael po prostu nie mógł już
dłużej grać na zwłokę, tym bardziej,
że w tych dniach ma być ogłoszony
raport U Thanta w sprawie wyni­
ków misji Jarringa. Przystępując do
rokowań Izrael chce wykazać swo­
ją rzekomą dobrą wolę i uniknąć
ewentualnych ataków skierowanych
pod jego adresem za torpedowanie
misji Jarringa. Prezydent ZRA Sa-
dat określił ostatnią decyzję gabi­
netu Goldy Meir, jako manewr tak-

expose wynikało, że Izrael nie re­
zygnuje z żądań, o które od 3 lat
rozbijają się wszelkie pokojowe ini­
cjatywy. I tak G. Meir oświadczyła,
że nie może być mowy o wycowaniu
wojsk Izraela, dopóki nie zawarty
zostanie pokój gwarantujący jej
krajowi „bezpieczne i uznane gra­
nice”. Premier Izraela jeszcze raz

podkreśliła, że Tel Awiw nie zamie­
rza rezygnować ze swych roszczeń
terytorialnych, a powrót do granic
z czerwca 1967 r. jest „niedopu­
szczalny”. A więc, w meritum spra-

wy, łtanowisko Izraela pozostaje
bez zmian. O tym, że Tel Awiw nie­
zbyt chętnie wraca do misji Jarrin­
ga, świadczą najlepiej słowa mini­
stra sprawiedliwości Szimszona Sza-
pina: „Nie odnosimy się entuzjasty­
cznie do rozmów, ale podejmujemy
je mając na uwadze stosunki Izra­
ela ze Stanami Zjednoczonymi”.

Stanowisko strony przeciwnej,
czyli Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej jest dobrze znane. ZRA opo­
wiada się nadal za pokojowym roz­
wiązaniem konfliktu w oparciu o

znaną uchwałę Rady Bezpieczeń­
stwa z 1967 roku. Rząd egipski już
dwukrotnie zgodził się na przedłu­
żenie rozejmu, ale jak oświadczył
ostatnio prezydent Sadat — ZRA nie
zgodzi się na dalsze (po 5 lutym)
przedłużenie porozumienia o zawie­
szeniu ognia, o ile Izrael nie przy­
stąpi do rozmów pokojowych i nie
ustalony zostanie kalendarz wyco­
fania agresora z zajętych ziem arab­
skich. Ten ostatni punkt jest szcze­
gólnie mocno akcentowany przez
stronę egipską, która wyraźnie daje
do zrozumienia, że nie zgodzi się na

przedłużanie w nieskończoność ist­
niejącego stanu rzeczy, czyli okupa­
cji ziem arabskich przez Izrael.
Tymczasem — jak wiadomo — Izra­
el nie chce nawet słyszeć o wycofa­
niu swoich wojsk; najpierw traktat
pokojowy, a potem ewentualna ewa­
kuacja wojsk — twierdzą w Tel
Awiwie.

Czy G. Jarringowi uda się zna­
leźć punkty zbieżne w stanowi­
skach obu stron i osiągnąć ja­

kieś pozytywne wyniki. Szwedzkiego
dyplomatę — taka jest powszechna
opinia — czeka niezwykle trudne
zadanie.
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ry wszelki słuch o nim zagi­
nął.

W lecie ub. r. policji donie­
siono, że Bigss mieszka w pe­
wnym hotelu na Malcie. Oso­
bnik, którego podejrzewano,
że jest Biggsem, znikł jednak
szybko i śledztwo znów utknę­
ło na martwym punkcie. O-
statnio rozeszła się wieść, że

przebywa on w W. Brytanii,
gdzie przyjechał, aby zabrać
resztę ukrytego łupu. Policja
brytyjska powołała specjalny
10-osobowy zespół, który ma

sprawdzić wszystkie informa­
cje na temat Biggsa.

Telewizja brytyjska nadała
w sobotę specjalny program
na temat Biggsa. Jak się przy­
puszcza, po ucieczce z Austra­
lii miał on wypadek samo­
chodowy, w którym uszkodzo­
ne zostało jego uzębienie. W
związku z tym więzienie, w

'którym przebywał on w W.
Brytanii dostarczyło bardzo
szczegółowy opis jego uzębie­
nia, który rozesłano wszystkim
dentystom Zjednoczonego
Królestwa, apelując do nich,
aby zwrócili uwagę na swoich
pacjentów.

W Wieliczce zakończył się wczo­
raj turniej juniorek w koszyków­
ce o puchar KOZKosz. W decydu­

jącym meczu Kraków m. pokonał
Olsztyn 62:54 (29:29). Najwięcej
punktów dla krakowianek uzys­
kały: Musiał 18, Rerutko 18; dla

Olsztyna — Szpiela 15. Pomimo

osłabionego składu krakowianki

po bardzo ambitnej walce odnio­
sły zasłużone zwycięstwo.

Pozostałe wyniki: Kraków m.

— woj. krakowskie 63:44 (33:16),
Olsztyn — kielce 60:54 (25:30),
Kraków m. — Kielce 53:41 (24:19),
woj. krakowskie — Olsztyn 52:50

(20:22), woj krakowskie — Kielce
61:57 (30:29).*

Pierwsze miejsce w turnieju za­
jęła reprezentacja Krakowa przed
rep. woj. krakowskiego. Olszty­
nem i Kielcami.

W hall Wawelu zakończył się
wczoraj półfinałowy turniej pił­

ki ręcznej juniorów o „Puchar
Miast”. W ostatnich spotkaniach
Kraków zremisował ze Szczeci-
nem 21:21. Bramki dla krakowian

uzyskali: Gęgotek 7, Kałuziński
5, Wójcik 3, Migas i Scibor po 2,
Woźniak i Ziółkowski po 1. O-

pole wygrało z woj. łódzkim 25:15
(11:7). Najwięcej bramek dla zwy­
cięzców uzyskał Klempel. Do fi­
nału awansowała drużyna Opola;
Dalsze miejsca: 2. Kraków m., 3,
Szczecin, 4. Łódź woj.

W trzecim dniu turnieju junio­
rek rep. woj. krakowskiego wy­
grała z Rzeszowem 26:7 (13:6).
Bramki dla krakowianek uzyska­
ły: Bartula 7, Mazur 4, Kapcia 3,
Noszczyńska 1 Saternus po 2, Ma­
rzec i Cierniak po 1. W drugim
meczu Wrocław pokonał Warsza­
wę 16:14 (8:8). W turnieju piłki
ręcznej juniorek prowadzi bez

porażki Kraków woj. Dziś o godz.
15 dalszy ciąg turnieju. (pu)

II Plebiscyt na najlepszego
sportowca AZS

Zarząd Środowiskowy AZS-u

organizuje za rok ubiegły plebi­
scyt na najlepszych sportowców
swego zrzeszenia. Ostateczny ter­
min nadsyłania kuponów upływa
15 stycznia br. Nadsyłać je nale­
ży na adres: AZS Kraków, Rynek
Gł. 44 . Wpłynęły już pierwsze
zgłoszenia na najlepszych. Plebi­
scyt ten ma swoich wiernych i

oddanych zwolenników wśród

Ujęcie kidnapera
WIEDEŃ (PAP)

Policja austriacka ujęła w nie­
dzielę sprawcę porwania 25-letnle-

go syna holenderskiego fabrykan­
ta czekolady Behnsdorpa. Porwa­
nia dokonano w sobotę. Szanta­
żysta domagał się wypłacenia od

ojca znacznej
Policja szybko wpaclła na trop
przestępcy i

aresztowała kidnapera
ofiarę, uwięzioną V’ samochodzie.

NA TENISOWYM STOLE

W TKKF

W Oświęcimiu odbył się turniej
tenisa stołowego. Wzięły w nim
udział ogniska TKKF z powiatu
oświęcimskiego. W konkurencji
drużynowej zwyciężyło Ognisko
TKKF „Budowlani” z Oświęcimia,
które zgromadziło na swym kon­
cie 135 pkt. przed Ogniskiem „Sie­
lanka” Kęty 129 pkt. i „Chemobu-
dową” Oświęcim 126 pkt.

W konkurencji indywidualnej
zwyciężyli. Kobiety: K. Zaręba
(„Sielanka”), przed Ł. Porządnic-
ką i Z. Trybułą (obie z Budowla­
nych). Wśród mężczyzn J. Szostak

przed J. Janowskim (obaj Budo­
wlani) i Stasiakiem („Chemobu-
dowa”).

szerokich rzesz studentów nasze­
go miasta.

Przypominamy jeszcze raz wy­
stawione kandydatury na najlep­
szego sportowca Zrzeszenia AZS
Kraków: J. Andrysik, A. Bełto-

wska, D. Berezowska, Z. Bromek,
W. Sarzyński, B. Cierpicka, Z.

Czerniawski, czwórka ze sterni­
kiem —- M. Długoszewska, D. Ró­
życka, E. Slęka, M. Sieprawska, i
K. Śliwa, T. Einchorn, A. Fuk, J.

Fuk, J. Gmyrek, J. Grabelus, J.
Gressel, M. Habzda, S. Kmiecik,
L. Kota, M. Kubicki, F. Kuczmiń-
ski, J. Rusiński, K. Lenczowski,
J. Jakubowicz, Cz. Majos, Z. Ma-

ruszak, R. Nowakowska, J. Omes,
E. Peszyńska, T. Pietrzak, J. Pi­
wowar, P. Podgórski, S. Przetacz-

nik, I. Roik, D. Salamon, R. Skut-

nik, E. Suchoń, sztafeta 4x400 m
— K. Bachranowski, M. Czubała,
I.. Koza i J. Szepielak, Z. Śliz, T.

Weselowska, E. Zamecka, A. Zde-
chlikiewicz.

sumy pieniędzy.

następnego dnia
i uwolniła

Walki gangów
w więzieniu

LONDYN (PAP)
W więzieniu Muntinlupa w po­

bliżu Manili na Filipinach wywią­
zała się w ostatnią niedzielę 7-go-
dzlnna walka między więżniąml-
członkami 4 rywalizujących ze so­
bą gangów. W ruch poszły luki,
maczety 1 noże. Wielu więźniów
zostało rannych, a jeden poniósł
śmierć. Do więzienia posiano na­
tychmiast posiłki policyjne. Sy­
tuację udało się opanować dopie­
ro wówczas, kiedy policja zaczę­
ła strzelać w powietrze.

W KILKU WIERSZACH

• W międzynarodowym spotka­
niu hokojewym rozegranym w In-
sbruciku mistrz NRF EV Landshut

przegrał z Innsbrucker EV 3:5.
• W drugim spotkaniu na tour­

nee po Meksyku piłkarski zespół
NRF Hamburger SV zremisował w

Toluce z miejscowym zespołem
Toluca 2:2.

• W Perth (Australia) zakoń­
czyły się międzynarodowe mi­
strzostwa Zachodniej. Australii.

Zwyciężyli w grze pojedynczej
kobiet Australijka Court, wśród

mężczyzn reprezentant ZSRR Pe-
treweli.

@ W międzypaństwowym spot­
kaniu w jeździe szybkiej na lo­
dzie Finlandia przegrała z repre­
zentacją ZSRR 109,5:172,5 pkt.
Wśród kobiet zwyciężyła Larysa
Morozowa (ZSRR) a wśród męż­
czyzn Wasztalew (ZSRR),

• Hokejowa reprezentacja mia­
sta Krefeld (NRF) doznała wyso­
kiej po-rażki z I ligowym zespołem
CSRS Sonp Kladno 4:13.

R. SZURKOWSKI
DŻENTELMENEM ROKU

W ankiecie redakcji „Sztanda­
ru Młodych” na sportowca-dżen-
telmena zwyciężył w tym roku

Ryszard Szurkowski, który w wy­
ścigu o mistrzostwo Polski od­
stąpił swój zapasowy rower naj­
groźniejszemu rywalowi Hanusi-
kowi' W wyścigu tym zwyciężył
Hanusik a Szurkowski był dopie­
ro piąty...

Najgroźniejszymi „konkurenta­
mi” Szurkowskiego w tej ankie­
cie byli Szordykowski i Lubań-

ski.

SIATKÓWKA
Siatkarki i siatkarze ligi okrę­

gowej osiągnęli półmetek mistrzo­
wskich spotkań. Drugą rundę roz-

poczną meczami 9 i 10 stycznia.
Po pierwszej rundzie na czele ta­
beli siatkarek znajduje się zespół
LZS Rajcza który zgromadził na

swym koncie w 13 grach 12 pkt.
Drugą lokatę zajmuje Tarnovia
która ma o jeden punkt mniej
lecz także zespół ten rozegrał o

jedno spotkanie mniej. Trzecią
pozycję zajmują Błękitni 9 pkt. a

dopiero czwartą Wisła Ib 8 pkt.
Liderem tabeli siatkarzy jest

zespół Skawinki 11 gier 11 pkt.,
przed Unią Tarnów 10 gier 9 pkt.
i Skawą 11 gier 7 pkt.
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PRZED VI KONGRESEM TECHNIKÓW POLSKICH

0
kolo 100 tys. osób (stan z roku 1968) trudni się u nas pracą

naukowo-badawczą. Siła niemała, ale w stosunku do po­
trzeb wciąż niewystarczająca. Dotkliwe braki odczuwają
głównie instytuty i placówki zaplecza przemysłowego. Szkol­
nictwu wyższemu, w mniejszym nieco stopniu, również daja

sie we znaki. Zakłada się więc, że w okresie 1971—80 trzeba będzie
promować średnio nie mniej niż 2500 doktorów rocznie.

0 KRAKÓW JUTRA

niem jednostek instytutowych.
Rozwiązywanie problemu ob­
sady stanowisk w niektórych
przypadkach przypominało
próbę szukania wyjścia z po­
mieszczenia bez drzwi i okien.
Tak dał znać o sobie, dostrze­
żony wówczas ostro, brak re­
zerwy kadrowej — jeden ze

skutków niedostatecznie kon­
trolowanej działalności kadro­
wej katedr, z których nie

N
ieprzypadkowo w rozmowie na te­
mat problemów gospodarki prze­
strzennej Krakowa padł przykład...
Azorów. Tego osiedla, którego miesz­
kańcy w listach do Redakcji, pisali nie­

raz o swych kłopotach, wynikających z nie­
dostatecznej sieci punktów usługowych, skle­
pów branżowych, o utrapieniach komunika­
cyjnych.

Co ma jedno z drugim
wspólnego? Bardzo dużo. Au­
torzy listów — i nie tylko oni
— przyjmą z niedowierzaniem
stwierdzenie, że ci, których
często winią za swoje bolączki
— a więc projektanci osiedla,
urbaniści, tworząc wizję no­
wych Azorów, nie przeoczyli
żadnej z życiowych potrzeb
mieszkańców, że wszystko —

łącznie z usługami i komuni­
kacją — zostało uwzględnione,
wypisane i wyrysowane w

planach...

wniosek, jaki sformułowali kra­
kowscy urbaniści i inni fachowcy,
parający się problemami gospo­
darki przestrzennej, w dyskusji
poprzedzającej VI Kongres Tech­
ników Polskich.

ZBIGNIEW

GUZOWSKI

względzie wy-
dotychczasowe
gospodarczego,
inwestycji, nie

aobliwoścl w tym
nika z faktu, Iż

programy rozwoju
jak również koszty
obejmowały wartości ziemi, zie­
leni i wody.

Obowiązujące akty prawne
(ustawa o ochronie wody i
powietrza oraz o

przestrzennym)
podstawy do
przeciwdziałania
szkodliwym dla
środowiska. Rzecz w tym, by
z nich korzystać.

planowaniu
stwarzają

skutecznego
procesom

naturalnego

KAŻDY SOBIE...

Przykład Azorów, Kozłówka
czy choćby nowego osiedla
mieszkaniowego na Dębni­
kach, stanowi świetną ilustra­
cję kapitalnego problemu go­
spodarki przestrzennej Krako­
wa. I nie tylko naszego mia­
sta. Otóż, przyoblekaniu w

kształt rzeczywistości planów,
powstałych w pracowniach
urbanistycznych, od lat towa­
rzyszą pewne, bardzo istotne
nieprawidłowości, w konse­
kwencji dokuczliwe dla przy­
szłych mieszkańców osiedli i

nowych zespołów urbanistycz­
nych.

Zaczyna się od wznoszenia bu­
dynków mieszkalnych (wiadomo:
wciąż potrzeoa nowych izb i mie­
szkań), towarzyszy im realizacja
Inwestycji oświatowych (szkoły,
przedszkola). Ale już budowa

punktów usługowych i pla :ówek

handlowych » reguły wpada w

p >«'lzg. a przysłowiową P'ęrą
Achillesa staje się komunikacja.

Innymi słowy, plany prze­
strzenne nie znajdują należy­
tego odbicia w przedsięwzię­
ciach inwestycyjnych — nie
są realizowane kom­
pleksowo.

Nie bez znaczenia jest tu fakt

wyraźnej dezintegracji planowa­
nia przestrzennego 1 gospodarcze­
go. Praktyka 1 dotychczasowe do­
świadczenia uzasadniają więc ko­
nieczność powołania organu, który
łączyłby planowanie społeczno-
gospodarcze i przestrzenne w ska­
li kraju, lub regionu, czy Jedno­
stki osadniczej, a równocześnie

posiadał uprawnienia w zakresie

programowania, planowania i

koordynacji inwestycji oraz egze­
kwowania ich kompleksowej rea­
lizacji. — Tak brzmi generalny

PRZEDSTAWIAMY
DELEGATÓW

NA WOJEWÓDZKĄ
KONFERENCJĘ

SPRAWOZDAWCZO-

WYBORCZĄ PZPR

Reprezentant
górniczego stanu

JÓZEF TRYBUŚ

IDEAŁ
I RZECZYWISTOŚĆ

Naruszenie zasady komplek­
sowej realizacji zamierzeń w

dziedzinie gospodarki prze­
strzennej, pociąga za sobą tak­
że inne konsekwencje.

Ideałem urbanistów jest ta­
kie planowanie, w rezultacie
którego powstałyby osiedla,
nowe zespoły — maksymalnie
funkcjonalne, w pełni zaspo­
kajające życiowe potrzeby
mieszkańców, przy równoczes­
nym zachowaniu i ochronie
naturalnego środowiska. Rze­
czywistość bywa
na.

Dynamiczny
mysłu w woj.
wpłynął gwałtownie na przy­
spieszenie procesów urbaniza­
cyjnych, wywołując równole­
gle pewne negatywne zjawis­
ka. Nie jest żadną tajemnicą
fakt, że np. działalność pro­
dukcyjna Huty im. Lenina
stanowi pewne zagrożenie dla
Puszczy Niepołomickiej, że

pogorszeniu uległy warunki
klimatyczne w dużych skupis­
kach ludności, szczególnie w

samym Krakowie. W porów­
naniu z okresem sprzed kil­
ku lat, kiedy to nad kwestią
łagodzenia uciążliwości prze­
mysłu dla otoczenia przecho­
dziło się do przysłowiowego
porządku dziennego — nastą­
piła widoczna poprawa. I tak
np. zmniejszyło się zapylenie,
którego źródłem była podgór­
ska „Bonarka”. Postępują pra­
ce nad uciepłowieniem Krako­
wa—

kreślą
łowni
wanta

_ _

co pozwoli na likwidację wie­
lu tradycyjnych palenisk, po­
wodujących poważne zanie­
czyszczenie atmosfery. Przy­
kładem nowych inwestycji
przemysłowych, które nie po­
ciągają za sobą skutków ujem­
nych dla otoczenia jest sta­
lownia konwertorowo-tleno-
wa w Hucie im. Lenina. Tak­
że kombinat angażuje się po­
tężnymi kwotami w dzieło na

rzecz ochrony środowiska, m.

in. w trakcie ostatecznego za­
łatwiania znajduje się spra­
wa wytyczenia strefy ochron­
nej wokół huty.

Te fragmentaryczne, pozytywne
rezultaty, nie mogą przesłaniać
potrzeby dokonania kompleksowej
analizy 1 kompleksowego rozwią­
zywania tego doniosłego proble­
mu, Jaki stanowi ochrona natu­
ralnego środowiska człowieka.

Nie do utrzymania na dalszą
metę jest dotychczasowa prakty­
ka towarzysząca inwestycjom
przemysłowym, polegająca na tym,
źe „poślizg" obejmował realiza­
cję zamierzeń, których celem było
zabezpieczenie otoczenia przed
zanieczyszczeniami. Wiele nlefra-

WŁASNY, ALE JAKI?

Indywi-

niestety, róż-

rozwój prze-
krakowskim

jak się to fachowo o-
— budowa elektrociep-
i wprowadzenie ogrze-
Starego Miasta gazem,

Józef Trybuś —

delegat chrza­
nowskiej organi­
zacji partyjnej na

XII Konferencję
Sprawozdawczo-

Wyborczą PZPR

w Krakowie, re­
prezentuje górni­
czy stan. Aktual­
nie Jest on I se­
kretarzem Komi­
tetu Zakładowe­
go PZPR w ko­
palni „Janina" w

Libiążu.
pracuje w gór-Tow. Trybuś

nictwie od roku 1948. Po ukoń­
czeniu zasadniczej szkoły górni­
czej zaangażowany został jako
górnik elektryk. W późniejszym
okresie, kiedy dał się poznać jako
aktywny działacz społeczny, po­
wierzono mu funkcję przewodni­
czącego Prezydium Osiedlowej
Rady Narodowej w Libiążu. Fun­
kcję I sekretarza KZ pełni od ro­
ku 1967. Do Partii wstąpił w ro­
ku 1953. Za swoje osiągnięcia w

pracy zawodowej i społecznej u-

honorowany został Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi oraz

srebrnym odznaczeniem J. Kra­
sickiego. Jest również posiada­
czem odznaki Zasłużonego Przo­
downika Socjalistycznej Pracy.

„Wśród bieżących spraw kopal­
ni — mówi tow. Trybuś — istot­
nym zagadnieniem jest zaintere­
sowanie całej załogi efektami pro­
dukcyjnymi”.

Drugim zagadnieniem, jakiemu
poświęca uwagę J. Trybuś jest
wychowanie ideologiczne młodzie­
ży w środowisku Libiąża. W tym
zakresie widzi on duże pole dla

pracy partyjnych grup tereno­
wego działania, (jl)

Nasi urbaniści dostrzegają i
inne nieprawidłowości. W sa­
mym Krakowie np. blisko
10 proc, nowych izb mie­
szkalnych powstaje z środków
własnych ludności. Nie ma po­
wodów, dla których marzenia
o własnym domku miałyby stać
się nierealne, ale...
dualne budownictwo mieszka­
niowe, prowadzone jest tra­
dycyjnymi metodami. Nikt nie
pokusił się skutecznie o uję­
cie go w ramy organizacyjne,
co pozwoliłoby m. in. na zasto­
sowanie mechanizacji robót i
znaczną obniżkę kosztów, ob­
ciążających indywidualnych
inwestorów. Budownictwo to

charakteryzuje się znacznymi
kontrastami — od efektow­
nych, komfortowych willi, po
dość prymitywne domki z żu­
żla. Nie dodaje to uroku mia­
stu.

Stąd pytania: czy indywidualne
budownictwo mieszkaniowe nie

powinno być ujęte w planach o-

gólnych? Czy nie pora na stwo­
rzenie odpowiednich warunków

prawnych, organizacyjnych i fi­
nansowych, co zapewniłoby pla­
nową gospodarkę przestrzenną
także w dziedzinie budownictwa

indywidualnego?

Skala potrzeb, masowy cha­
rakter tego typu edukacji,
planowy dopływ nowych sił —

wszystkie te czynniki wyma­
gają zmiany metod kształcenia
i naboru młodego narybku.
Słowem — innych niż dotąd
rozwiązań organizacyjnych o-

raz kryteriów kierujących po­
lityką kadrową. Zasady tej po­
lityki zostały sformułowane
już dawno — o czym przypo­
mniał na IV Plenum sekretarz
KC Józef Tejchma. Praktyka
obchodziła się jednak z nimi
czasem dowolnie, lekceważąc
je w sposób zupełnie wyraźny.
Dopiero znowelizowana u-

stawa o szkolnictwie wyższym
i reorganizacja jego struktury,
stworzyły właściwe warunki,
aby włączyć te zasady w me­
chanizm działań kadrowych.
Istota zmiany tkwi jeszcze w

czym innym. Całość postępo­
wania w sferze polityki kadro­
wej jest wyrazem wspólnego
stanowiska kierownictwa u-

czelni 1 władz jej instancji
partyjnych. Podstawą poczy­
nań kadrowych są zaś uchwa­
ły komitetów uczelnianych za­
wierające konkretny program,
zalecenia i plan rozwoju w

przekrojach rocznych i per­
spektywicznych. To ustawienie
problematyki kadrowej na pła­
szczyźnie odpowiedzialności
partyjnej oraz wyeksponowa­
nie jej politycznego charakte­
ru, stanowi specyficzny rys o-

becnego systemu działań
czelni na tym polu.

NA WSR I POLITECHNICE

DROGA ROZWOJU
KftDRB nftUKOUJEJ

Sięgnijmy teraz po realia,
które zaczerpnęliśmy z terenu

Wyższej Szkoły Rolniczej i
Politechniki Krakowskiej.

Zespół młodych pracowni­
ków naukowo-dydaktycznych
na WSR liczy: 134 starszych a-

systentów, 57 asystentów, o-

raz 21 osób odbywających a-

systenckie studia przygotowa?
wcze — inaczej stażystów. W
istniejącej do niedawna struk­
turze sprawy rozwoju zawodo­
wego każdego z nich dokony­
wały się w zamkniętym kręgu
katedry. Władze uczelni miały
wprawdzie wgląd w to, co

działo się w dziedzinie kształ­
cenia młodego narybku, nie­
mniej dyscyplina organizacyj­
na, poziom merytoryczny, dy­
namika rozwojowa — wszy­
stko to w sensie praktycznym
stanowiło domenę wewnę-

MARIA

SZELINGOWSKA

trznej polityki naukowej po­
szczególnych jednostek. Stąd
ich działalność determinowała
ogólną sytuację kadrową u-

czelni. Skutkiem tego są m. in.
dysproporcje i nieprawidłowo­
ści wykryte w toku przepro­
wadzonej w grudniu 1969 r. a-

nalizy. Okazało się, że np. je­
den Wydział Rolniczy skupia
34 proc, ogółu zatrudnionej ka­
dry, podczas gdy Wydział O-
grodniczy tylko 6 proc.

Inną ujemną pochodną tej
nieskoordynowanej, dość par­
tykularnie prowadzonej polity­
ki były trudności, jakie wyło­
niły się w związku z tworze-

wszystkie miały odpowiednie
warunki lub dołożyły starań w

kierunku prawidłowego prze­
biegu awansu w kierowanych
przez nie zespołach.

Obecnie przyjęto na WSR
(podobnie zresztą na Polite­
chnice i innych uczelniach) za­
sadę regularnych, co

roku ponawianych ocen i n-

dywidualnych postępów
młodych pracowników nauko­
wo-dydaktycznych. Pozwalają
one zorientować się, kto nad

czym pracuje, jakie ma osią­
gnięcia, problemy, potrzeby,
trudności i z czego one wyni­
kają.

wników realizujących swe pra­
ce naukowo-badawcze".

— W przełożeniu na język
praktyki — wyjaśnia prorek­
tor WSR doc. dr Gotfryd Ko­
zera — zalecenie to oznacza

wprowadzenie zasady przy­
dzielania każdemu starsze­
mu i młodszemu asystentowi
konkretnych, indywi­
dualnych zadań nau­
kowo-badawczych. Jest
to jeden z zasadniczych obo­
wiązków dyrektorów instytu-<
tów. Idzie nam również o to,
aby w ramach realizowanych
tematów prac doktorskich
precyzować zakres wymagań,
program postępowania ba­
dawczego oraz systematycznie
kontrolować i oceniać wyniki e-

tapowo rozwiązywanych zadań.
A więc uzyskamy podstawy i
możliwości, aby racjonalnie
i prawidłowo kierować polity­
ką kadrową uczelni: przyspie­
szać drogę awansu ludzi zdol­
nych, wartościowych — zwal­
niać zaś w odpowiednim cza­
sie tych, którzy nie zapowia­
dają się obiecująco od strony
naukowej 1 dydaktyczno-wy­
chowawczej.

ZOBACZYMY

A wszystkie te wnioski i

postulaty urbanistów zmierza­
ją do wspólnego celu — by
Kraków — i nie tylko Kra­
ków jutra — służył jak najle­
piej mieszkańcom. Istnieje
szansa, że za kilkanaście lat,
w roku 1985, gdy podwawel­
ski gród będzie liczył 720—750
tys. ludności stanie się on ar­
chitektonicznym „szlagierem”
w skali światowej — takim
pragnąłby go widzieć główny
architekt miasta mgr inż. arch.
Stanisław Hager. Bo przecież
prawdziwym szlagierem było­
by istnienie Starego Miasta,
wiekowego, ale piękniejszego
i czystego, które zachowałoby
pewne funkcje centrum, w

bliskim sąsiedztwie i., kontraś­
cie z centrum na wskroś nowo­
czesnym. Ekspansja miasta po­
winna postępować w kierun­
ku południowo-wschodnim.

Należałoby zachować natural­
ną barierę, osłaniającą Kra­
ków od strony Śląska — nie­
zabudowaną dolinę Rudawy, z

„wypustką” w stronę śród­
mieścia w postaci Błoń, po­
przez pasmo Sikornika, Lasek
Wolski po Tyniec, Tęczynek i

dalej. Park Kultury i Wypo­
czynku między Krakowem i
Nową Hutą, bogactwo zieleni,
kontrastującej z nowoczesną
zabudową miasta...

Długo by można tak powo­
dować się wyobraźnią... Jak
będzie w rzeczywistości ?

Przyszłość okaże.

(48)

Tego momentu Wonnel obawiał
się najbardziej. Kimkolwiek by był
siedzący przed nim człowiek, ko­
pią, sobowtórem czy nawet awan­
turnikiem, to siedział on na krze­
śle prezydenta, głowy państwa. To

byłby zamach na najwyższego u-

rzędnika — na - - •

ment zaświtała
o ucieczce, ale
niemożliwe.

— Dotąd nie
głucho powiedział Wonnel, czując
jak występuje mu na czoło pot —

ale nabrał mocy punkt instrukcji o

podjęciu środków bezpieczeństwa i
temu punktowi winniśmy się obaj
podporządkować. Przyszedł mo­
ment, w którym należy podjąć
szczególne środki...

— Nic nie rozumiem — wzruszył

władzę! Przez mo-

w jego głowie myśl
wiedział, że jest to

miałbym prawa —

nam braćsię
przyrodą.o niedawna brzmialo to jak szyfr: „Ele­

ktrownia szczytowo-pompowa w Żydo-
wie”. Do niedawna, to znaczy do jesie­
ni 1970, kiedy przystąpiono do rozruchu

pierwszego turbozespołu.

potencjału systemu energety­
cznego zostaje wykorzystana
do pompowania wody z jeziora
dolnego do górnego. Natomiast
w okresie maksymalnego za­
potrzebowania na energię, wo­
da zgromadzona w górnym je­
ziorze napędza turbiny elek­
trowni, zwracając 70 proc, e-

nergii zużytej na pompowanie.
I choć elektrownia w Żydowle —

jak widać — „perpetuum mobile”

niestety nie jest, choć pod wzglę­
dem mocy nie może się równać
z takimi gigantami, jak Turoszów

czy Kozienice, jej zalety są kapi­
talne. Inwestorem była tu w du­
żym stopniu sama natura, zdej­
mując z nas wydatki na budowę
zbiorników: koszt jednego mega­
wata zainstalowanego w Źydowie
jest 4 razy niższy niż we wszyst­
kich Innych elektrowniach wod­
nych 1 50 proc, mniejszy niż w e-

lektrownlach cieplnych.
Z szyfru pozostała jeszcze „elek­

trownia". To pojęcie znamy z po­
dręczników szkolnych. Tyle, że o

takich elektrowniach nie uczyliś­
my się. Ale nauki z Żydowa wy­
korzystamy: już obecnie przygoto­
wuje się budowę podobnego o-

biektu w Porąbce-Zarach. później
przyjdą dalsze...

Oto elementy szyfru. Tę wio­
skę na ziemi koszalińskiej
znali jedynie rybacy z jezior
pełnych ryb i archeologowie
z odkrytych osad słowiańskich
z VII i VIII wieku. Aż tu za­
częto budować — właśnie w

pierwszych latach kończącej
się pięciolatki — elektrownię,
i to w wieku XXI, chociaż
właściwych jej początków trze­
ba by szukać w epoce... lodow­
cowej.

Wówczas to bowiem powstały tu

dwa oddalone od siebie o 1800 me­
trów jeziora, zwane dziś Kamien­
no i Kwiecko, między którymi
różnica poziomów wynosi 80 me­
trów. Epoka lodowcowa podarowa­
ła więc nam wymarzony teren pod
budowę pompowej elektrowni

wodnej. Drugiego, tak korzystne­
go z punktu widzenia energetyki
usytuowania jezior nie znalezio­
no dotychczas w Europie.

Brnijmy w tym szyfrze da­
lej. Szczytowo-pompowa — cóż
to znaczy? Jeszcze w trakcie
budowy (przerzucono tu 2 min
metrów sześciennych ziemi,
położono 80 tys. metrów
sześć, betonu, na trzy rurocią­
gi zużyto 4,5 tys. ton stali) e-

lektrownia zyskała sobie mia- ZAPASY Z PRZYRODĄ
no „akumulatora” czy też „ner. 1
petuum mobile”. Istota jej po- Abyśmy zbytnio nie zaśnle-
lega na tym, że w nocy, w o- dzieli korzystając — jak w Zy-
kresie małego poboru energii J“ J

elektrycznej, część wolnego

ODPOWIEDZIALNOŚĆ

SAMODZIELNYCH

Znakomitą stroną tak zor­
ganizowanych ocen jest to, że
zmuszają one samodzielnych
pracowników nauki, kierow­
nictwa poszczególnych jednos­
tek do sumiennego rozlicza­
nia się z powinności, jakie
spoczywają na nich z tytułu
kształcenia młodej kadry.

Podobnie, jak na WSR, Ko­
mitet Uczelniany Partii Poli­
techniki Krakowskiej stwier­
dził również, że istnieje pilna
potrzeba systematycznych, o-,
kresowych analiz pracy

' nau­
kowców odpowiedzialnych z

racji swych stanowisk za roz­
wój młodej kadry. Uwagę in­
stancji partyjnej Politechniki
zwrócił spadek ilości (w ciągu
ostatnich dwóch lat) przepro­
wadzonych przewodów dok­
torskich i habilitacyjnych. Ba-:
dania wykazały m. in., że na

34 profesorów, blisko połowa
na przestrzeni ostatnich 5 lat
nie promowała w ogóle, j
względnie tylko 1 doktora. A-:1

nalizując przyczyny Komitet
Uczelniany na pierwszym
miejscu wymienia: słabe — w

wielu wypadkach — zaanga-
się samodzielnych

pracowników nauki w planowe
szkolenie naukowe podległych
im pracowników". Jak okazało
się, w niektórych katedrach
nie prowadzi się stałych, do­
kształcających seminariów
naukowych — w wielu też ka-’
tedrach młodzi pracownicy
nie otrzymywali żadnych prac
typu naukowego.

Szwankuje również organi­
zacja rocznych staży prak­
tycznych, a jak wiadomo asys-:
tent w katedrze zawodowej,
który nie przeszedł przez typ
praktyki przemysłowej nią
może być w pełni przydatny.

Można by tu wymienili wie-i
le innych, niebłahych zna­
czeniem faktów. Ich wspól­
nym źródłem był przede wszy­
stkim brak dostatecznej kon­
troli, brak metod nadzoru.
Toteż dzięki przyjętemu obec­
nie systemowi organizacyjne­
mu, dzięki opracowaniu jed­
nolitego programu opieki me­
rytorycznej, zaistniały praw­
dziwie korzystne warunki, aby
nadać działalności kadrowej
uczelni dobry, prawidłowy
kierunek.

PRZYDZIAŁ ZADAŃ

Dąży się również do uściśle­
nia pewnych rygorów i sprecy­
zowania obowiązków samo­
dzielnych pracowników nauki
w stosunku do kadry asysten­
ckiej. Przemawia za tym wie­
le powodów. Wystarczy wspo­
mnieć o jednym choćby pro5-
lemie. Jak wiadomo, wcale
nierzadkie są wypadki tzw.

wyrotowania pomocniczego
pracownika naukowego (nie­
kiedy bliższe życiowej prawdy
byłoby inne, mniej urzędowe
określenie: „wyrolowania”).
Bez względu na to, jak się co

nazywa, sytuacje te zawsze o-

znaczają jedno: chybiony cel
(dla uczelni), zwichniętą drogę iowanie
zawodową (dla asystenta),
szkodę społeczną (zmarnowane
środki i możliwości), a często
nawet krzywdę. Ci wyrotowa-
ni (idą poza uczelnię, wzglę­
dnie otrzymują stanowisko
wykładowcy), to z reguły lu­
dzie „puszczeni” od początku
asystentury samopas. Ci, któ­
rym 8 lat pobytu na uczelni
zbiegło na krzątaninie — prze­
ważnie żmudnej i pracowitej —

nie znajdując dostatecznych
warunków do odpowiedniego
rozplanowania pracy naukowo-
badawczej. Wyrotowani znaj­
dują się na każdej uczelni,
choć ’ nie ma takiej, w której
nie istniałyby organa kole­
gialne powołane wyłącznie
do sprawowania pieczy nad
grupą społeczności asysten­
ckiej: mianowicie senackie i
wydziałowe komisje d/s roz­
woju młodej kadry naukowej.

W uchwałach Komitetu U-
czelnianego na WSR mówi się
więc o konieczności „zabezpie-

i czenia przez kierowników jed-
Nad „bieszczadzkim mo-s nostek organizacyjnych niez-

rzem” wypoczywa latem tysią-| będnej pomocy i stworzenia
ce ludzi. Rzeczywiście urok te-S odpowiednich warunków war­
go miejsca jest niepowtarzal­
ny. Konkurować z nim może

chyba tylko Jezioro Kujawskie
powstałe w wyniku przegro­
dzenia Wisły pod Włocław­
kiem. Powyżej elektrowni i
zapory (6 turbozespołów wy­
twarzających rocznie ponad
640 min ~kWh energii elektry­
cznej), utworzyło się czwarte
co do wielkości jezioro w Pol­
sce, piękne i idealne do tury­
stycznego zagospodarowania,
szczególnie na prawym brze­
gu, wysokim, wcinającym się
w las, tworzącym malownicze
fiordy. Nie wiadomo, czy bu­
downiczowie naszej energety­
ki w tym pięcioleciu słuchali
podszeptów malarzy, poetów
czy włodarzy turystyki, ale
wszystko to jakoś ładnie wy­
szło. Polska wzbogaciła się w:

megawaty i piękne krajobrazy.

cznych przyszło
tęgo za bary z

Najlepiej było to widać w su­
rowym bieszczadzkim krajobrazie
Soliny, wsi w powiecie leskim.
Ciężko tam było, ale też nigdy nie
udało nam. się wycisnąć z Innej
rzeki takiej mocy energetycznej,
co z Sanu. Inaczej się też liczy o-

wych 120 solińskich megawatów z

wody, od tych uzyskanych z wę­
gla kamiennego czy brunatnego.

I ta elektrownia uzyskała pie­
częć energetycznej przyszłości.
Dwie rewersyjne turbiny — podo­
bnie jak w Źydowie — przepom­
powują w nocy wodę z dolnego
zbiornika do „bieszczadzkiego mo

rza” — największego pod wzglę­
dem pojemności zbiornika w Pol­
sce.

sztatowych dla młodych praco-

TELEWIZJA

Co nudne
lub zabawne?

Abyśmy zbytnio nie zaśnie-

dowie — z prezentów natury,
na innych budowach energety-

Punktramionami prezydent
„W”, czy tak?

— Tak jest, panie prezydencie!
— Wcale nie gorzej od pana znam !

te punkty, ale nie ma tam mowy o

tym, żeby minister spraw wewnętrz­
nych nie miał prawa poinformować
prezydenta o rodzaju grożącego mu

niebezpieczeństwa.
Wonnel nie miał już drogi odwro­

tu. Albo — albo. Poszedł więc va

banąue:
— Panie prezydencie! Tracimy na

próżno czas. Ja panu wszystko po­
tem wyjaśnię, ale w tej chwili nie
mamy ani sekundy czasu — i

schwyciwszy prezydenta za rękaw o

mały włos nie pociągnął go za so­
bą.

— Niech pan nie wariuje! —

krzyknął zdenerwowany prezydent,
wyrywając się. — Gdybym był pre­
zydentem jakiejś bananowej repu­
bliki, pomyślałbym, że organizuje
pan zamach stanu zwąchawszy się
z jakimś Bobem Arboro.

— Jak pan może tak myśleć?
— Właśnie tak nie myślę, ale zgo- J

dzi się pan ze mną, że pańskie po­
stępowanie jest dziwne. Mam na­
dzieję, że bez względu na jakieś
tam spiski przedłoży mi pan swoją
prośbę o dymisję. A teraz zechce
pan spełnić obywatelski obowiązek
i opuścić gabinet prezydenta. Ja
stąd nigdzie nie pójdę!

1 — I ja też nie! — niespodziewa­
nie twardo powiedział minister.

— Więc co będzie? — spytał pre­
zydent, uśmiechnąwszy się gorzko
na myśl, że nie wyobrażał sobie ni-

gdy, aby jego obalenie nastąpiło w

ten sposób.
— Zabiją pana! — krzyknął mini­

ster z przekonaniem. — Trzeba ucie-
kać!

— Dokąd uciekać? Kto zabije?
Wydajcie rozkaz ochronie, wezwij-
cie wojsko...

— Nie można! Tu są zamieszane
takie osoby... Błagam pana, panie
prezydencie!

...Kiedy po dziesięciu minutach
Wonnel wszedł do hallu, nie był już
ministrem, ale cieniem ministra.

— Melduję posłusznie — Wonnel
spojrzał bezmyślnie na stojącego
przed nim krótko ostrzyżonego czło­
wieka — -że samochód prezydenta
zbliża się do rezydencji.

Wonnel zakrył rękoma oczy i

głęboko westchnął.
— Melduję posłusznie — usłyszał

za parę sekund — że zjeżdżają się tu
członkowie Rady.

Po czterdziestu minutach, słania­
jąc się na nogach przekroczył próg
sali konferencyjnej i stanął przy
drzwiach, gdzie zwykle znajdują się
przedstawiciele ochrony.

— Panowie członkowie Rady —

powiedział złamanym głosem. —

Muszę przekazać panom nieprzy­
jemną wiadomość. Tu, w tym bu­
dynku znajduje się w tej chwili
czterech prezydentów naszego pań­
stwa. •

29. PIERWSZE OZNAKI

CHAOSU

Miller nerwowo spacerował po po­
koju z kąta w kąt.

— Już pół dnia rządzi krajem
czterech prezydentów — mówił — i
nikt nie zwraca na to uwagi, nikt
niczego nie zauważa. Czy to nie jest
dziwne? Nie mogę tego zrozumieć.

— Ludzie zawsze byli dla mnie
największą zagadką — filozoficznie
powiedział Chwese. — W ich postę­
powaniu jest coś irracjc nalnego.

— Wszystko na świecie ma swoje
przyczyny, kolego — żachnął się
Miller. — A więc postępowanie lu­
dzi również. Tylko my nie zawsze

je znamy. Oto i teraz te przyczyny
wymykają się nam, chociaż wyda­
wałoby się, że jest wszystko jasne:
rano prezydent mówi w swym prze­
mówieniu jedno, a za godzinę zu­
pełnie coś innego, poza tym naród...

— A cóż my wiemy o narodzie,
profesorze? — przerwał Chwese. —

Jestem od pana starszy, ale mimo to
mam o nim niewielkie wyobrażenie.
Chociaż, zdawałoby się...

Umilkł i obaj uczeni jak na ko­
mendę wzruszyli ramionami. Było
się czemu dziwić. Dwie godziny te­
mu Taratura przyniósł gazety, w

których przeczytali przemówienie
prezydenta na wiecu antyalkoholo­
wym. Teraz, kiedy każde słowo wy­
powiedziane przez głowę państwa
miało tak kolosalne znaczenie dlau-
czonych, przeczytali na głos całe
przemówienie po raz pierwszy sta­
rając się je całkowicie zrozumieć.
Ale kiedy po godzinie radio zaczę­
ło transmitować nowe przemówienie
prezydenta, Miller, słuchając go za­
cierał z zadowoleniem ręce i wy­
krzykiwał do Chwese’a:

(Ciąg dalszy nastąpi)

nr admiar rozrywki jednego gatunku nie tylko nie sprzyja za-
M bawię, ale prowadzi wrącz do stanu graniczącego z nudą.
A właśnie taki program w głównej- mierze zaaplikowała nam

TV podczas Sylwestra.

Jeden za drugim sunąly po
szklanym ekranie tasiemce Pio-

senkarsko-baletowe w najroz­
maitszych jeżykach, ale tak po­
dobne do siebie, że trudno było
otrząsnąć się z wrażenia bełkotu,
nie mówiąc już o braku zafrapo-
wanta treściami poszczególnych
tupstąpów. W zasadzie tylko pro­
gram japoński „Dziewczęta z

Tarakazuka” wnosił tu coś na­
prawdę artystycznego i oryginal­
nego. Jednakże szczytem nieporo­
zumień „rozrywkowych" byl no­
woroczny filmik, anonsowany jako

francuskie nariete, a tak rozpacz­
liwie ponury w scenerii i ukła­
dzie, że nie łatwo przychodziło u-

wierzyć w jego francuską firmę,
pod którą ukrył sią towar z rzą­
du typowych bubli.

czajowo-moralne w wielu posta­
wach tzw. nobliwych ludzi, wobec

których. to niecnot sprawy nazy­
wane potocznie „łóżkowymi"
przybierały formy niewinnych t-

graszek. Morał z tego niedwu­
znaczny i start/.- prawdzi-
w a cnota krytyk sią nie boi..

Zwłaszcza, gdy pojęciu cnoty od-

bierzemy jej zwulgaryzowane
znaczenia obiegowe.

Aurąc cóż pozostało? Owszem,
pozostał bardzo zgrabnie
p zyrządzony, dowcipny i pe­

łen dobrych pomysłów scena­
riusz E. Bonackiej, L. Terpiłow-
skiego i A. Trzosa „W imieniu

br-wa". Był to zainscenizowany
figla-nle proces sądowy przeciw
operetce, z którego oskarżona
wyszła obronną ręką dając wi­
downi sporo okazji do zabawy, a

także i argumentów
odrodzenia
retkowej w czasach
nw h.

Mógł sie tei podobać program
A. Dygacza z Katowic na temat

Indowych pieśni l piosenek swa­
wolnych, którego natwno-pikant-
ne teksty bardzo wdzięcznie po­
dawali wykonawcy, a wśród nich
słuchacze szkoły muzycznej. Po­
kazano tu jakby drugą stroną
medalu folklorystycznego z uś­
miechem i taktem, choć niejedno
fiywome słówko mogło przypra­
wić o drżenie sporo
rytańskich duszyczek
świętoszków.

W podobnym stylu
przedstawił „Cnotą uciśnioną'
Fieldinga, romans przygodowy
XVIII-wiecznej Anglii. Tu ze

szczególną silą humoru i satyry
uwypukliło sią zakłamanie oby-

Au tęc cóż
pozostał
rt- rurra.di

na rzecz

sztuki ope-
współczes-

jeszcze pu-
rodzimych

Teatr TV

l" H.

Gorzej powiodło się próbom
odświeżenia starej ramoty
scenicznej M. Bałuckiego

radcy”. Nawet
1. Kwiatkowskiej

„Radcy pana
świetna gra
oraz Z. Kąstowicza, ani nowe ku­
plety nie zamieniły naftaliny w

upojnie pachnący współczesnoś­
cią proszek literacki. Proszek, mi­
mo źe perfumowany, został pro­
chem — z lamusa.

Trzy ośrodki: Kraków, Katowi­
ce i Łódź zaprezentowały „Trzy
razy muzyką". Najprościej, bez
silenia sią na superoryginalność
za wszelką ceną, zmontował swój
program Kraków (zespól L. Li­
ca). Najgłośniej grano w Katowi­
cach, ale i z sposób nieco pre­
tensjonalny.

W sporcie niewiele sią działo,
wiąc przeżywaliśmy jeszcze raz

emocje ubiegłego roku, prowadzo­
ne przez samych asów sporto­
wych (Sukniewiczówne i Lubań-

skiego) równie niemrawo, jak ich

koledzy dziennikarze czynili
w większości zeszłorocznych
dycji sportowych TV. Tyle,
Sukniewiczówna potrafi wspania­
le biegać, a Lubański strzelać od

czasu do czasu piękne bramki...

to

au-

że

W Nowy Rok pokazano takie

całą serie reportaiy filmo­
wych „Charaktery", z któ­

rych jednoznacznie wynikało, że

mamy mnóstwo wśród tzw. sza­
rych ludzi postaw ofiarności i od­
powiedzialności obywatelskiej,
godnych naśladowania. Warto te

zdolności narodowe i zaangażowa­
nie społeczne prezentować częś­
ciej w telewizji.

BOB
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Zima atakuje coraz mocniej!
Rok 1971 w planach KOSz KOMUNIKATY
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Doczekaliśmy się wielkiej zimy Wczoraj rano pokrywa śnież­
na wynosiła 28 cm (o 5 cna więcej niż dnia poprzedniego), a

temperatura ubiegłej nocy dochodziła do minus 19 stopni; war­
to dodać, że 2 stycznia zanotowano minus 21 st.

Sytuacja na drogach
Wszystkie trasy przelotowe w

Krakowie są już oczyszczone; do

pracy skierowano maksymalną i-
lość ludzi i sprzętu. Obecnie nie ma

większego zagrożenia, ale sytua­
cja może być niebezpieczna za

kilka dni, bo według przewidy­
wań meteorologów mają nadejść
nowe opady i mrozy. Wiele za­
leży od zakładów pracy, które

mają dostarczać samochody do

dyspozycji zespołu do walki z zi­
mą. Jak dotychczas nie wywią­
zują się one z tych obowiązków
— usankcjonowanych zresztą spe­
cjalną ustawą rządową — i prze­
znaczają do walki z zimą naj­
wyżej jedną czwartą zaplanowa­
nej ilości aut.

przed południem zanotowano ich

dziewięć (normalnie nie ma ich
wcale lub nie więcej niż jedna,
dwie). Na szczęście nie były one

zbyt groźne.
W Miejskim Przedsiębiorstwie

Wodociągów i Kanalizacji działa­
ją całą dobę dwa pogotowia (je­
dno w Nowej Hucie), a planuje
się zorganizować w Podgórzu
trzecie. Jedna brygada składa

się z 3 ludzi, którzy dysponują
samochodem oraz podstawowym
sprzętem. Ich rola sprowadza się
do udzielania „pierwszej pomo­
cy” w przypadkach większych a-

warii oraz likwidowania drob­
niejszych.

trociepłowni „Łęg”, która jednak
do tej pory nie ruszyła pełną pa­
rą: wystarczy powiedzieć, że w

ciągu ostatnich dwóch dni miała
dwa 48-godzlnne przestoje. Osie­
dla Mlstrzejowlce i Bleńczyce,
które miały otrzymywać ciepło z

Łęgu, dostają je z Huty im. Le­
nina.

90 nowych satlekcyjnych
30 izb dla nauczycieli

Jaworznicko-Mikołowskie Przedsiębiorstwo Spedycyj-
no-Transportowe PW w Mysłowicach, Baza Nr 2
w Jaworznie — ogłasza zagubienie dowodu przydziału
etatu nr 00991. na śamochód „mikrobus**, nr rej. KI-

1329 — wydanego przez Wojewódzką Radę Narodową
Wydział Komunikacji Drogowej w Krakowie.

md3e

Trudności MPK

Wielki kłopot z instytucjami,
które nie uprzątają śniegu z ulic
i chodników położonych w obrę­
bie ich zakładów i

winnych stawiane
wnioski do kolegium
ministracyjnego, ale
kich metod trzeba szukać,
zmusić państwowe przedsiębior­
stwa do spełnienia obowiązku
społecznego?

biur. 'Vohec

więc będą
karno - ad-

czy aż ta-

aby

Rurociągi wodne —

pękają
W okresie silnych mrozów zna­

cznie wzrosła ilość awarii ruro­
ciągów wodnych. Tylko wczoraj

Dyżur poselski

Na razie nie ma poważniejszych
zakłóceń w komunikacji miejs­
kiej, ale występują duże trudno­
ści z utrzymaniem normalnego
stanu, przy czym często można

zauważyć poważne odchylenia od
rozkładów jazdy. Wczoraj nie wy­
jechały z bazy 24 autobusy po­
nieważ pozamarzały w nich ukła­
dy pneumatyczne i inne urządze­
nia. Rzadziej zdarza się by nie

wyruszył na trasę tramwaj. Spo­
ro awarii następuje już w czasie

jazdy. Uszkodzenia te usuwa,

działające całą dobę specjalne po­
gotowie MPK.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacji ma spore kłopoty z ka­
drą. Jak zwykle zimą szereg osób

jest
kto

W okresie ostatnich mrozów za­
notowano około 40 poważniejszych
awarii c. o . Często spowodowane
są one nieuwagą lokatorów, któ­
rzy nie zamykają drzwi od kla­
tek schodowych (zwłaszcza nocą)
i okien od piwnic; gwałtowna
różnica temperatur powoduje pęk­
nięcia kaloryferów. Przyczyną u-

szkodzeń są także wady materia­
łów, nie wytrzymujących podwyż­
szonych parametrów. Miejskie
Przedsiębiorstwo Energetyki Ciepl­
nej zorganizowało specjalne pogo­
towie w celu usuwania awarii,
które wyposażone jest w dwa ra­
diowozy (w nocy działa tylko, je­
den) i odpowiedni sprzęt. Całą
dobę w MPEC czuwają dyżurni
technicy

(l Na terenie naszego miasta staje coraz więcej obiektów

j oświatowych budowanych ze środków SFBSil. W planie inwe-
> stycyjnym na rok 1970 Kuratorium Okręgu Szkolnego zrealizuje
( aż dziesięć inwestycji: dziewięć z nich będzie kontynuacją roz-

’

poczętych już w roku ubiegłym robót, a jedna nowo rozpo-
< czynana — to rozbudowa Szkoły Podstawowej przy ul. Miodo­

wej.
Tak więc w dalszym ciągu w

bieżącym roku kalendarzowym
prowadzone będą prace przy bu­
dowie Zasadniczej Szkoły Spe­
cjalnej nr 37 (ul. Igołomska), któ­
rej wykonawcą jest MPRB nr 5.

Kontynuować się będzie również

rozbudowę: Szkoły Podstawowej
przy ul. 15 Grudnia, Zasadniczej
Szkoły Zawodowej przy ul. Skrzy­
neckiego. Powiększy się o pięknie
zaprojektowaną salę gimnastycz­
ną, gabinety i aulę Technikum
Mechaniczne przy Mickie-

wicza, a KPBM „Zetbeem” reali­
zować będzie budowę Domu Mło­
dego Nauczyciela przy ul. Mio­
dowej z 18 Izbami mieszkalnymi.

KOSz planuje również oddanie
w nowo powstałych osiedlach

mieszkaniowych Krakowa czte­
rech szkół: Szkoły Podstawowej
na Kozłówku, Szkoły Podstawo­
wej na os. Piaski Wielkie — w

których postęp robót prowadzo­
nych przez KPBO „Zetbewu” jest
zadowalający, Szkoły Podstawo­
wej nr 43 na os. Dąbie. Mocno
zaawansowana jest również bu­
dowa szkoły na Azorach. Budy­
nek, który ma być oddany mło­
dzieży w tym roku stoi już w

stanie surowym.
Inwestycje oświatowe realizowa­

ne ze środków SFBSil przyspo­
rzą więc krakowskiemu szkolnic-
stwu w br. ogółem 60 sal lek­
cyjnych, 31 pracowni i 30 izb

mieszkalnych dla nauczycieli, (tb)

chorych i nie zawsze ma ich

zastąpić.

Fabryka Celulozy i Papieru im. Jarosława Dąbrow­
skiego w Kluczach — ogłasza zagubienie oryginałów
dwóch dowodów przydziału etatu, tj. nr 1032 na sa­
mochód osobowy, nr rej. KO 0490 i nr 1301, ua sa­
mochód osobowy, nr rej. KO 0491, wydanych przez
PWRN — Wydział Komunikacji w Krakowie.

Spóldzielni „Samopomoc Chłop1
— unieważnia pieczątki o nastę*

zarachowania GS Tuchów

Chłopska"
(podłużną),
Chłopska”

w Tuchowie Ref. Administr. Gospod. (podłużną).

Zarząd Gminnej
ska” w Tuchowie

pującej treści:
1. Druk ścisłego

(okrągłą),
2. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc

w Tuchowie Ref. Kadr i Szkolenia
3. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc

PRZETARGI
■

IOOOOOOzI
kupując aazęi&wy&i

KRAJOWEJ
LOTERII

PIENIĘŻNEJ

Krakowski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu zawiadamia, że dziś

wgodz.od15do17wlokalu
tut. Komitetu, pl. Wiosny Ludów
6 pełni dyżur poselski poseł
Zbigniew SKOLICKI.

Nie wszędzie
grzeją kaloryfery

Najgorzej z centralnym ogrze­
waniem na Dąbiu. Tamtejsza oko­
lica miała być ogrzewana z Elek-

Zmiana godzin pracy

w Prez. RN

Posypywanie piaskiem ośnieżonych alei Plant.

Czyny społeczne w powiecie krakowskim

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych, w Olku­
szu, ul. Partyzantów 8 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU budynek mieszkalny, wraz z całym
wyposażeniem, położony przy ulicy Partyzantów 8

(plac fabryczny).
Nabywca obowiązany jest rozebrać we własnym

zakresie kupiony obiekt oraz oczyścić plac roz­
biórkowy, w terminie do dnia 15 marca 1971 r.

Cena wywoławcza wynosi 6.200 zł.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Oferty należy składać w terminie do dnia 13 I

1971 r„ w Dziale Głównego Mechanika Olkuskiej
Fabryki Naczyń Emaliowanych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 I
1971 r.„ o godzinie 10, w lokalu Głównego Mecha­
nika. — Wadium, w wysokości 10 proc ceny wy­
woławczej, należy wpłacić do kasy OFNE, do dnia
13 stycznia 1971 r„ do godziny 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Charsznicy — SPRZEDA W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO samochód dostawczy
marki „żuk”, nr podwozia 040289, nr silnika 20146218.

Cena wywoławcza wynosi 11.580 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia, o godz. 10, w biu­
rze GS. — Wadium, w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, należy wpłacić w kasie GS w Char­
sznicy, w dniu przetargu, do godziny 10.

Pojazd można oglądać codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt, w godzinach od 8 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny.

Telefon
209-95

interweniuje
Torowisko

zostanie naprawione
„Na ulicy

cząwszy od
mierzą Wielkiego do ul. Pod­
chorążych) są popękane szy­
ny. Naliczyłem, że od 1963 r.

ten odcinek torów naprawia­
no 200 razy. Szyny pękają na­
dal. Zdarza się, że tramwaj
jeździ 2 tygodnie po zepsu­
tych szynach. W mieszkaniach,
pobliskich bloków odpada
tynk, a potworny hałas nie

pozwala na spokojną pracę
czy wypoczynek. Może by
MPK — gdy nie zdają egza­
minu stare metody naprawy
— wprowadziło drogą ekspe­
rymentu nowe i skuteczne” —

pisze nasz czytelnik K. N.

Wyjaśnia kierownik Wydzia­
łu Torów MPK — „Odcinek
torowy przy końcu ul. 18

Stycznia zrobiony został ze

starych szyn (W-160), zaś o-

statni remont kapitalny prze­
prowadzano tutaj 15 lat to-

mu. Od tego czasu prowadzo­
no wyłącznie remonty zapo­
biegawcze. Ale już w II kwar­
tale br. dokonany zostanie re­
mont kapitalny tego odcinka,
co w efekcie zlikwiduje hałas
i poprawi komunikację”, (do)

18 Stycznia (po-
wylotu ul. Kazl-

śniegu na ul.Odgarnianie
Manifestu Lipcowego.

Fot. W. Klag

Komunikat

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Mała kronika

Wydział Komunikacji Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej
Grzegórzki przypomina wszyst­
kim przedsiębiorstwom i zwia­
dom oraz innym jednostkom go­
spodarki uspołecznionej o obo­
wiązku terminowego złożenia

sprawozdania o stanie pojazdów
samochodowych za rok 1970.

Sprawozdanie należy sporządzić
wg wzoru podanego w instrukcji
nr 5 Ministerstwa Komunikacji,
na drukach KKD-1, które należy
pobrać w swojej jednostce nad­
rzędnej. Egzemplarze sprawozda­
nia przed oddaniem do
wiednich jednostek muszą

uzgodnione i potwierdzone
Wydział Komunikacji. Do
wozdania należy dołączyć odcinki
etatów samochodowych otrzyma­
nych na rok 1971.

od po­
być

przez
spra-

I w tym roku chcą być pierwsi
Powiat krakowski, co nieje­

dnokrotnie znalazło wyraz w

szeregu konkursów, należy
do przodujących w kraju pod
względem wartości wykonywa­
nych rokrocznie czynów społecz­
nych przypadających na jedną
osobę. Do pracy przystępują tu

wszyscy: mieszkańcy wiosek i

miast, załogi przedsiębiorstw i

instytucji państwowych, indywi­
dualni rolnicy i młodzież szkol­
na, dając tym samym świadec­
two głębokiego zaangażowania i
troski o jak najlepszy wygląd
swego otoczenia.

Równie ambitne są przyszłoro­
czne plany: wartość czynów spo­
łecznych, jak się szacuje winna

sięgnąć 59 min zł. Główne uderze­
nie, podobnie zresztą jak to było
w latach poprzednich, skierowa­
ne zostanie na budowę nowych
i remonty już istniejących dróg.
Planuje się, że nowych dróg o

twardej nawierzchni powstanie 45

km, 5 km ulegnie przebudowie.
Czynem społecznym wzniesione

również zostanie przedszkole w

Libertowie. Ponadto przewiduje |

się zakończenie rozbudowy szko­
ły w Maciejowicach.

Na os. Lekarka w Wieliczce za­
planowano uzbrojenie terenu

przeznaczonego pod budowę dom-
ków jednorodzinnych, w Skawi­
nie projekt planu na rok 1971

przewiduje urządzenie placów gier
i zabaw, w Bieżanowie przebu­
dowę 700 m drogi.

O kilka nowych obiektów wzbo­
gaci się straż pożarna. Nowe re­
mizy otrzymają Michałowice i

Więcławice, w przygotowaniu
znajduje się dokumentacja na

budowę podobnego obiektu w Bę-
ble. Również w bieżącym roku
oddana zostanie do użytku re­
miza w Chorągwicy.

Duży jest także udział ludności
w budowie domów kultury w Pa-
wlikowicach i Zagórzu, które ró­
wnież w bieżącym roku oddane

zostaną do użytku. Na przeszło
1.200 ty6. zł

przy nowych
wych, będzie
cie asfaltem

wych. (wp)

szacuje się prace
obiektach sporto-

to głównie pokry-
płyt boisk sporto-

w

Do urzędu
po południu

Począwszy od dziś wchodzi

życie uchwała Prezydium RN m.

Krakowa w sprawie zmiany go­
dzin pracy i godzih przyjęć in­
teresantów w wydziałach i innych
jednostkach organizacyjnych Pre­
zydium RN m. Krakowa i prezy­
diów dzielnicowych rad narodo­
wych. W wydziałach (i jednost­
kach równorzędnych) prezydiów
rad narodowych interesanci przyj­
mowani będą nie jak dotychczas
w poniedziałki, środy i piątki w

godzinach przedpołudniowych, —

lecz we wtorki — od godz. 9 do

11iod15do18orazśrodyipiąt­
kiodgodz.9do15.

Zmiana ta niesie ze sobą prze­
de wszystkim zwiększenie o 8 li­
czby godzin przyjęć interesantów.
Już ten fakt zasługuje więc na

podkreślenie, a przecież jest je­
szcze jeden aspekt sprawy. W

nowym rozkładzie przyjęć ujętym
w uchwale Prezydium RN m.

Krakowa pojawiła się istotna no­
wość — interesantów przyjmować
się będzie także w godzinach po­
południowych, w każdy wtorek

tygodnia. Dzięki temu klienci ła­
twiej będą mogli załatwić swoje
sprawy, zakłady pracy unikną zaś

wypisywania wielu zwolnień i

przepustek.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Powiatowy
Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu — zatrudni

natychmiast następujących pracowników:
KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO — wy­

magane wykształcenie wyższe techniczne lub średnie,
4 KIEROWNIKÓW BUDÓW — wymagane wykształ­

cenie wyższe lub średnie i uprawnienia,
4 MAJSTRÓW DROGOWO-MOSTOWYCH posiada­

jących uprawnienia mistrzowskie, nadane przez izbę
rzemieślniczą lub uprawnioną szkołę majstrów.

Do pracy przyjmowani będą kandydaci posiadają­
cy wymagane kwalifikacje zawodowe, względnie od­
byty staż pracy w budownictwie. — Wynagrodze­
nie reguluje Układ Zbiorowy Pracy w budownictwie.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego
w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast do pracy 2 PRZETOKOWYCH z uprawnienia­
mi PKP — oraz 2 ŚLUSARZY - MASZYNISTÓW
z uprawnieniami PKP.

Teatr Eref-66

Dialog z historią
w sprawie dnia dzisiejszego

12.milioiiówzł
dtdatkwjeloygntM)O(V- Ceaa.

Nauka

KURSY
OBSŁUGI

I KONSERWACJI
DŹWIGÓW, SUWNIC;

WÓZKÓW
AKUMULATOROWYCH,

AUTOKLAWÓW
I ELEKTROWC1ĄGÓW,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

DLA
MATURZYSTÓW!

Pomaturalne studium za­
wodowe w zawodach:

technik mechanik i
technik administracyjno-
biurowy — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38. w godz. 8—18.

KURSY
repasacji pończoch

oraz kursy manicure-

pedicure — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia.

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38, w godz. 8—18.

WPISY na kursy: kreśleń

technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych, kosztorysowania ro­
bót budowlano - montażo­
wych, planowania, finan­
sowania i kredytowania
inwestycji — przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie
ul. Dietla 38.

Zguby

WOŻNIAK Władysława
Męcina 113, pow. Limano­
wa, zgubiła legitymację
szkolną nr 35/70/71, wyda­
ną przez Zakład Szkole­
nia Zawodowego — Ośro­
dek Szkolenia Kursowe­
go Nowy Sącz.

ZYZAK Aleksander, zam.

Żywiec, Mochnackiego 35#

zgubił przepustkę nr 9.67#
wydaną przez Żywieckie
Zakłady Futrzarskie w

Żywcu. Ż-31036

GUGULSKIEJ Weronice,.
Jaworzno, Jagiellońska 1,'
skradziono legitymację nr

353/67, wydaną przez Prez.
MRN Jaworzno.

KIEC Jerzy, Kobierzyn
39, pow. Tarnów, zgubił
przepustkę stałą nr 3436/
3402, wydaną przez FSE
„Tamel** w Tarnowie.

KOWALCZYK Sylwester#
Tarnów 3, Chemiczna 384#
zgubił legitymację szkol­
ną nr 195, wydaną przez
Technikum Chemiczne w,
Tarnowie-Swierczkowie.

GAL Józef, zam. Odrowąż
118, zgubił bilet miesięcz­
ny na przejazdy autobu­
sami PKS, relacji Odro­
wąż—Nowy Targ, wyda­
ny przez Dyrekcję PKS
Nowy Targ.

KARDAS Andrzej, zam.

Kojszówka 250, pow. Su­
cha Beskidzka, zgubił
asygnatę nr 469/70, decy­
zja829zdnia5X1970r.j
na drzewo iglaste, wyda­
ną przez Nadleśnictwo
Państwowe w Bystrej
Podhalańskiej.

BUGAJSKI Jan, Klęcza­
ny 28, pow. Nowy Sącz#
zgubił legitymację kole­
jową nr 216765, wydaną
przez PKP Nowy Sącz.

® ZDK HiL (ul. Majakowskie­
go 2) godz. 18.30 — Studium kul­
tury. Ideologia a kultura — wy­
kład dr Z. Siatkowskiego, 18.30 —

Ognisko Młodych — cykl. Młodzie­
żowe aktualności, prowadzi S.

Nowakowski, 18 — Kluby DMH
— Meteorologia kosmiczna — pre­
lekcja mgr M. Markowskiego, 18.30
— Klub Sródpole — • Człowiek

zdobywa kosmos, prelekcja z

przeźroczami inż. J. Dziadosza.

• MDK (Krowoderska 3) godz.
15.30 — cykl: Na partyzanckich
ścieżkach, 17.30 — Międzyinterna-
towy Dyskusyjny Klub Filmowy.

O Filharmonia Krakowska za­
wiadamia, że sprzedaż abonamen­
tów na I kwartał 1971 r. odbywać
się będzie w dniach 4, 5, 6 stycz­
nia w godz. 10—14 w kasie Filhar­
monii. Po tym terminie w ponie­
działki, wtorki, środy.

Ostateczny termin złożenia spra­
wozdania mija 10 stycznia 1971 r.

Informacji udziela Wydział Ko­
munikacji Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Grzegórzki
w Krakowie ul. Zygmunta
Augusta 5/4 telefon 270-67
278-67.

Jedna z sal w podziemiach ratusza na pl.
Wolnica wypełniła się ludźmi; zebrało się tam
około 80 osób. Siedli na drewnianych ławach,
przed nimi mała scena, na której stoi czerwo­
ny fotel i okrągły stolik. Słychać bicie dzwo­
nów, zapalają się reflektory i wchodzi on, Ry­
szard Filipski. Zaczyna się spektakl „Timeo
Danaos'1, zaczyna się opisem bitwy pod Grun­
waldem.

Przedstawienie wykonywuje tylko jeden ak­
tor, jednocześnie autor tekstu. Rzecz poświę­
cona jest wielkiemu, a trochę zapomnianemu
Polakowi, rektorowi Akademii Krakowskiej w

wieku XV, humaniście na miarę światową —

Pawłowi Włodkowicowi. Jednakże opowieść o

tym człowieku, a przede wszystkim o jego wy­
stąpieniach przeciw Krzyżakom na słynnym
soborze w Konstancji, nabiera wymiarów o-

gólniejszych. „Timeo Danaos" traktuje o na­
szych, polskich, odwiecznych racjach moral­
nych, stawia pytania o roli państwa i narodu
w świecie. Spektakl Filipskiego, to teatr my­
śli i zarazem teatr polityczny.

Przedstawienie „Timeo Danaos" zainaugurowało
działalność nowego krakowskiego teatru „Eref 66”,
założonego przez Ryszarda Filipskiego. Odbywać
się w tym teatrze będą — w salach kazimierzow­
skiego ratusza — tylko spektakle jednego aktora.
T. Kwinta wystąpi z monodramatem opartym na

„Siedmiu polskich grzechach głównych" Załuskie­
go, Andrzej Kozak przedstawi tekst pt. „Ja i mój
brat", dotyczący ukrywania zbiegłych Ży­
dów przez Polaków, Jerzy Blaszka zaprezentuje
opowieść o działalności Giordano Lucchasiniego, a-

genta Fryderyka Wilhelma, a Mieczysław Stoor —

monodram według powieści T. Kwiatkowskiego
„Klatka”. Jak więc widać następne przedstawienia
będą kontynuacją teatru politycznego, dialogu
z historią w sprawie dnia dzisiejszego.

Spółdzielnia Pracy Bieliźniarzy
informuje PT Klientów o przeniesieniu
zakładu usługowego z ul. Estery 12

na ul. Boh. Stalingradu 79
Zakład wykonuje solidnie i terminowo
usługi w zakresie:
TAPICERSTWA meblowego i samo­
chodowego oraz DEKORATORSTWA,
dysponując dużym wyborem tkanin.

BRUDNY Władysław —

Szynwałd 317, pow. Tar­
nów, zgubił legitymację
szkolną nr 88-69/70, wyda­
ną przez Zasadn. Szkołę
Zawodową Nr 1 w Tar­
nowie.

KURZYNIEC Apolonia —

Sułkowice 670, zgubiła bi­
let miesięczny na trasę
Andrychów—Targanice —

wydany przez PKS Wa­
dowice. P-433

CISZEWSKI Andrzej, Ja­
worzno, Jeleńska 5, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 85/IIa, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Górni­
czą Kopalni „Sobieski** w

Jaworznie. Ch-42049

Zawiadomienie
Z dniem 1 stycznia 1971 r. — Spółdzielnia Pracy Szewców
i Cholewkarzy „Trwałość” w Krakowie — mieszcząca się przy
ul. Agnieszki 2 - została połączona ze Spółdzielnią Pracy
Branży Skórzanej „Podgórzanka” przy ul. Limanowskiego 36.

Połączone spółdzielnie występować będą pod nazwą:

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej «Trwałość»
w Krakowie, ul. Agnieszki 2

pod którym to adresem należy kierować korespondencję
dotyczącą byłej Spółdzielni Pracy „Podgórzanka”. Nr konta

bankowego NBP II O/M w Krakowie 750-6-2042.

4-

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniu 6 stycznia, od godz.

6.30 do 16, na os. Wiśniowa bl. 1,
10, od godz. 8 do 15 przy ul. Jó­
zefa 2—8, 1—5, Stachiewicza bl.

27, 29, 31, 39, 40

— w dniu 7 stycznia, od godz.
6.30 do 16, przy ul. Owcy-Orwicza,
Sawickiego,
176, Pod Sikorniklem,
Korzeniowskiego, od godz.
15, przy ul. Rakowickiej
4—8 , 30—40, 23

— w dniu 8 stycznia, od
6.30 do 16, przy ul. Czerwińskie­
go bl. 117, 116, 313—358, od godz.
8 do 15, przy ul. Mieszka I, Wie­
niawskiego, Sokołowskiego, Do­
brej, Kanonierów, Jaśminowej,
Ptasiej, Partyzantów, Saperów,
Malawskiego.

Król. Jadwigi 113—

Tondosa,
8do

1—11,

godz.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny I, tel. 586-80,
w-ewn. 454.

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę podłużną
o brzmieniu: „Kółko Rol­
nicze Branice**.

PAŁKA Stanisław, za­
mieszkały w Jaworznie,
ul. Kolejarzy 13, zgubił
legitymację rodzinną nr

111/67, uprawniającą do
50% zniżki kolejowej, wy­
stawioną przez Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej
Wydział Oświaty i Kultu­
ry w Jaworznie.

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę podłużną
o treści: „Zakład Stolar­
ski Edmund Ząbek Huci­
sko 43 pow. Sucha Besk.**

MICHALSKA Alina, Tar-
nów-Klikowa, Gołębia 19#

zgubiła przepustkę stałą
nr 1600/1363, wydaną przez
FSE Tamel w Tarnowie.

Różne

GORĄCO przepraszam —

Ob. Genowefę Woźniak —

zamieszkałą w Babicach
nr 216, za bezpodstawne
i krzywdzące Ją publicz­
ne pomówienia, Helena
Macuda, Babice nr 131.

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Adama Pęcaka#
zam. w Skawinie, ul. Gło­
wackiego 1/6, za to, że w

dniu 3 grudnia 1970 r. o

godz. 6 .30 bezpodstawnie
posądziłam Go o czyn —

który mógłby Go poniżyć
w opinii publicznej. Kry­
styna Myśliwiec, kierow-
nlczna Sklepu Nr 24 WSS

„Społem** w Skawinie.L. S.

PROGRAM II

PROGRAM I

Kobierzyn,
Kopernika
Kopernika
Prokocim,

10.00 Wiad. 10.95 Pa-

Myśliwskiego. 10.25
Serenada d-moll.

Wielkomorawskie —

Czy znasz

20. ŚWIATOWID D. SALA: Pogoń
za Adamem (poi., 14 lat) — 16, 18,
20.15.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Lorca: Panna Rosita — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): Żeromski:
Uciekła mi przepióreczka (zamkn.)
— 18, KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): Krendlesberger: Za­
danie — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Krumłowski: Kró­
lowa Przedmieścia — 19.15, LU­
DOWY (Os. Teatralne 34): Sło­
wacki: Kordian — 19.15, „EREF”
(Wolnica 1): R. Filipski: Timeo
Danaos — 20.30

SOLSKIEGO w Tarnowie: Pa­
storałka — 12 .

APOLLO: Mózg (fr., 14 lat) — 10,
12.30, Dziewczyna z pistoletem (wł.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Operacja Belgrad (jug. 14 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Brzezina (poi.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Spartakus (USA, 16 lat) — 11, 15.30,
19.15. KULTURA: Agent o dwóch
twarzach (fr., 14 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Operacja Święty Ja­
nuary (wł., 16 lat) — 11, 13, 19.30,
Burza nad Azją (radź., 14 lat) —

15.30, 17.45. MELODIA: Szaleniec z

IV laboratorium (fr., 12 lat) — 16,
18, 20. MIKRO: Kolonia Lanfieri

(czes.-radz. 14 lat) — 16, 18, 20. MŁ.
GWARDIA: Pojedynek w słońcu

CO,GDZIE

WTOREK

STYCZNIA

Emiliana

PROKOCIM — ZZK: Julia, An­
na, Genowefa (poi. 16 lat) — 18.

ZIELONKI — Krakowianka:

Wszystko na sprzedaż.
WIELICZKA — Górnik: Struk­

tura kryształu.
SKAWINA — Junak: Brylanto­

wa ręka, Hutnik.* Ten nieznośny
dziadek.

KOWEJ SKALE: (10—16.30). KTF:

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, NEUROLOGICZNY:

LARYNGOLOGICZNY:

23, OKULISTYCZNY:

38, CJiIRURG. DZIEC.:

PEDIATRYCZNY: Prokocim.
(USA, 16 lat) — 14.30, 17, 19.30.
SZTUKA: Źródło (szw., 18 lat) —

10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA: Człowiek
z M-3 (poi., 14 lat) — 17, 19. UCIE­
CHA: Zbieg z Alcatraz (USA, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:

Gangster l urzędnik (USA, 16 lat)
— 17, 19. WANDA: Lucia (kub. 16

1.) — 9 .30, 12.30, 16, 19. WARSZAWA:

Piękność dnia (fr., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Długie łodzie

Wikingów (ang., 14 lat) — 10.30,
15.30, Maskarada szpiegów (ang. 14

lat) — 13, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Popierajcie swego szeryfa (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20. WRZOS: No­
we przygody nieuchwytnych (radź.
11 lat) — 16, 18, 20. ZUCH: niecz.

ZWIĄZKOWIEC: Czarownice (wł.
16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Człowiek w pię­
knym krawacie (fr., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30 . ŚWIT M. SALA:

Wzgórze (ang., 18 lat) — 15, 17.30,

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

wypadki 09
WAWEL: (9—14.15). CZARTORY­

SKICH: Jana 19 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41: (10—15). HI­
STORYCZNE: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa (9—15). Szpitalna
21: Dzieje teatru krak, (11—18).
Franciszkańska 4: Szopki. AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (15
— 19). MUZ. MŁ. Polski: Tetmaje­
ra 108 (11—14). PAŁAC SZTUKI:

(pl. Szczep. 4): Malarstwo Z. Rad-

mekiego (10—17). PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 3): Szlakiem
Lenina (11—18). MUZ. LENINA:

Topolowa 5: (9—18). Kr. Jadwigi
41: (9—13). PRZYRODNICZE: Sła­
wkowska 17: (10—13). PRYZMAT

(Łobzowska 3): wyst. prac. Pieso-

wookiego (11—22). MUZ. W PIES-

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

i przewozy 395-00,

Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

395-01, 395-02

209-01, 206-77

422-22, 417-70

625-50, 657-57

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingr. 77 (tlen), Bronowicka 38,

Zwierzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N. Huta — os. Wandy 23 (tlen), os.

Na Stoku.

8.15 Gra Polska Kapela. 9.00 Dla
kl. VIII: W instytucie 1 w fabry­
cznej hali. 9.40 Dla przedszkoli:
„U doktora”,
łac — pow.
A. Dworzak:
10.50 Państwo

pog. 11.00 Dla kl. VI:

ty polskie zapusty. 11 .30 Konc.

rozrywk. 11 .49 Rodzice a dziecko.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Więcej, le­
piej, taniej. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Dla klas III, IV: „W
murowanej piwnicy”. 13.20 Kon­
cert Ork. Mand. 13.40 Rytmy i
melodie. 14.00 Wesoły autobus nr

151. 15.00 Wiad. 15.05 Błękitna szta­
feta. 15.35 Dla dzieci: „Rysice” —

ode. 2. 16.00 Wiad. 16.05 Ze świa­
ta opery. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.00 Wiad. 18.50 Muzyka
i aktualności. 19.15 Dla domu i
dla ciebie. 19.30 Koncert życzeń.
20.00 Wiad. 20.25 Rytmy z kraju
kan-kana. 20.27 Kronika sport. 21.00
W leśniczówce u Babińskich —

rep. 21.20 „Szczęściarz” — słuch,
wg opow. Żukrowskiego. 22.26

Sylwetka komp. — Piotr Rytel.
23.00 Wiad. 23.10 Przeglądy i po­
glądy. 23.20 Gra Zespół Rozrywk.
Rozgł. Opolskiej. 23.40 Tańczymy
do północy. 24 .00 Wiad. 0 .05—3.00

Program z Katowic.

Z życia Związku Radź. 9 .55 Z e-

strad naszych sąsiadów. 10.25 Kto

się z czego śmieje? 10.55 Koncert.
II. 55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12 .25 „Sposób na-

niedźwiedzia”. 12.40 Koncert ży­
czeń. 13.20 Gawęda o Boy’u-Że-
leńskim. 13.30 Radio-reklama. 13.40
Przez lądy i morza: „Siedmiu
wśród oceanu” — fragm. dzien­
nika J. Sienkiewicza. 14.00 Wiad.
14.05 Przeboje lat trzydziestych.
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Nowe

płyty „Verltonu”. 15.35 Stołeczne
aktualności muz. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17 .01 Relaks —

magazyn rozrywk. 17 .40 „Może być
ładniej". 18.00 Pol. zesp. lud. 18.10
Dziennik krak. 18.20 Widnokrąg —

Wydarzenia ze świata nauki. 19.00
Echa dnia. 19.15 26 lekcja jęz.
ang. 19.30 Spotkanie z programem
III. 21 .16 Z nagrań solistów. 21 .30

„Żywioł” — rep. lit. 21 .50 Pary­
skie melodie. 22.00 Z kraju 1 ze

świata. 22 .27 Wiad. sport. 22.38

Radiowy Klub Eksporterów. 22 .45
Kwadrans po włosku. 23.00 Mlędz.
Trybuna Komp. — Paryż 1970 23.26
K. M . Weber; Trio g-moll op. 63
na fort., flet i wiolonczelę. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.
Na UKF 68,75 MHl — z Kr. (lok.)

16.05 Zespół organowy Rozgłośni
Krakowskiej. 16.25 Między nami
kobietami. 16.30 Arcydzieła muz.

w mistrz, wyk. Chwila poezji:
„Liryki wybrane” Antoniego Sło­
nimskiego. Ponadto w progr. III

na fali 66,89 MHz od godz. 13.00—

15.00 „Na krakowskiej antenie”.

10.06 „Hipnotyzer” — film ang<
11.20—12.45 Przerwa. 12 .45 Przyspo­
sobienie roln. 13.15—13.55 Przerwa.

13.55 Przysposobienie roln. 14 .25—

15.20 Przerwa. 15.20 Politechnika:

Matematyka I roku. Twierdzenie

o przyrostach skończonych. 15.55

Politechnika: Matematyka I roku.

Różniczka funkcji. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran

Młodych. 18.25 Szlakiem Dobrej
Roboty. 19.00 Kronika (Kr). 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20 05

„Hipnotyzer” — film. ang. 21 .25

Kontakty. 21 .55 Gdzie są dziew­
częta — jap. progr. estrad. 22 .40

Dziennik. 22.55 Program na ju­
tro. 23.00 Politechnika (powt.) .

PROGRAM II

19.20 Dobra-

20.05 Dziew-

19.15 Program dnia,
noc. 19.30 Dziennik.

częta z Takarazuka. 21.35 24 godzi­
ny. 21.45 Scientist speaks — kurs

jęz. ang. dla techników. 22 .10 Kino

wersji oryginalnej: „Narodziny
Forsyte’a”, 23.00 Progr. na środę.
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